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i :a.:mou?s Koc -  Poniatowski
P la n y

Z atarg  m iędzy min. P oniatow ­
skim  a Ozonem ro zgry w ał się, 
ja k  wiadom o, na dwóch torach. 
O fic ja ln y  k o n flik t Ozonu z min. 
P oniatow sium  dotyczył Izby R ol­
n iczej w B iałym stoku. Z ch w ilą  
zg ło szen ia  dym isji przez posła 
Ł aza rsk ieg o , k ierow nika prac 
o rg a n iza c ji m iejsk iej OZN na o- 
k rę g  b ia łostocki i odrzucenia tej 
dymifg p rzez płk. Koca, stw ier­
dzono ponad w szelką w ątpliw ość, 
że członkow ie zarządu  Izby bia­
ło sto ck iej, mimo jego rozw iąza­
nia, c ieszą  się pełnym  zauian iem  
płk. Koca

D W A  P O G L Ą D Y

N atom iast sp ra w a  okólnika z 
1 i m arca b. r. p rzed staw ia  się 
k orzystn iej dla min. P on iatow ­
skiego „G azeta P o ls k a ', o czym 
piszem y na str, 3-ciej, za ję ła  w

połączenia organizacyj rolniczych
O zo n  t w o r z y  grupę sejm owa

tej sp raw ie stanow isko po stro­
nie min. P oniatow skiego, choć 
skrytyk ow ała  rozw iązan ie  Izby 
oia łostockiej. W różnych  kołacn 
panuje niezadow olenie z tego o- 
kólnika, jednakże szale przech y­
la ją  się raczej na korzyść p o glą­
dów', k tórych  w yrazem  był okól­
ni!:. W  sp raw ie tej Ozon o fic ja l­
nie stan ow iska nie za ją ł —  na 
czoło w alki w ysuw a się koło rol­
ników.

R O Z M O W Y
M in. P oniatow ski bezpośrednio 

przed w yjazdem  na urlop oubył 
d łuższą rozm owę z płk. Kocem. 
P rzeb ieg  je j  u trzym yw an y je s t w 
śc is łe j ta jem n icy. O becnie min. 
P on iatow ski nawi w  Ł ucku, gdzie 
je s t gościem  w ojew . Józew skiego. 
B aw i tam rów nież gen eraln y dy­
rektor L asó w  P ań stw ow ych , p. 
L oret

PLANY
O R G A N I Z A C Y J N E

Po pow rocie z urlopu min. Po- 
n iatow sk. dalej bęazie się  zajm o­
w ał spraw am i izb i o rg a n iza c ji 
roln iczych. M ówi się, że zm ierza 
on do utw orzenia określonej w ięk­
szości w Zw iązku izb i organiza- 
c ji ro ln iczych, że Izba b iałostoc­
ka ma tu być języczkiem  u w agi. 
Po u rzeczyw istn ien iu  tych  p la ­
nów zam ierzone je s t  połączen ie 
Z w iązku izb i o rg a n iza c ji ro ln i­
czych z C entralnym  T o w a rzy st­
wem o rg a n iza c ji i kółek rolni­
czych.

T akie połączen ie sam orządu 
rolniczego z o rgan izacjam i do­
brow olnym i stw orzyłob y siln y  
dIok. StanowisKO prezesa  , połą­
czonej o rg a n iza c ji, byłoby god­
nym posterunkiem  dla kazdorazo-

20 dywizji chińskich w akcji
n i w  u w  a rzeź w Tłń-Czeu

M o b i l iz a c ja  s o s p o d a e c z a  tSaponii
T IE N T S IN . 2. 8. G en erał Kaot- 

suki o św iad czył przedstaw icielom  
p ra sy  jap oń skie j, iż  ru ch  w ojsk 
ch iń sk ich  rządu nanLińskiego w 
sile  dw udziestu  d y w izy j czyn i 
sy tu a c ję  pow ażną.

Istn ie je  w ięc a lte rn a n ty w a : a l­
bo d zia ła n ia  arm ii jap oń skiej 
przeciw ko Chinom, albo pokojo­
we za ła tw ien ie  k on flik tu . T akie 
czy inne rozw iązan ie  kon fliktu  
będzie zależało  od stan ow iska rzą  
du nankińskiego.

W A L K I  P O D  
S U - S Z A Ń - S I A Ń

Z P ekinu  donoszą, że w ojska 
jap o ń sk ie  znom baro, - ł v  i  do­
szczętn ie  zn iosły  2 c kie od 
d zia ły  w  s ile  150 i 100 żo łn ie­
rzy , stojące za ło gą  w  m iejscow o­
śc ia ch  Su - S zan  - Siań i C za - Li- 
T u ń  w okolicy P ekinu.

Z A k Z A D Z E N I A
F I N A N S O W E

T O K IO , 2.8. D w a n ajw iększe 
stro n n ictw a  a w parlam en cie 
p a rtie  M inseito i S eyu kai w eszły  
z i  sobą w  porozum ienie, celem  u- 
ch w alen ia  w  izbie poselskiej re­
zo lu cji, w zy w a ją ce j rząd do 
p rzed sięw zięcia  en ergiczn ych  kro­
ków  w  C hinach  P ółnocnych.

R ząd postan ow ił p u ścić  w o- 
b ieg  bony skarbow e na sumę sto

ków zw iązan ych  z kam panią pół­
nocno - chińską. R ów n ież posta­
nowiono obłożyć podatkiem  zyski 
przem ysłu am unicyjnego.

R Z E Ź  W  T I Ń - C Z E U
T O K IO , 2. 8. W edług otrzym a­

nych dziś rano przez m in ister­
stwo spraw  zagr. wiadom ości, 
około 90 ob yw ateli jap oń skich  i 
koreań skich  zostało zab itych  29 
lipca podczas zam ieszek w Tuń- 
Czeu. Z ogólnej lic/b y  338 oby­
w a teli jap o ń skich  i K o rea ń czy­
ków za led w ie 50 zdołało sch ro n ić  
się do koszar jap oń skich . Los 
p ozostałych  je s t nieznany.

P R Z Y G O T O W A N I A  

W  A R M I I

T O K IO , 2. 8. M in isterstw o w oj- 
ny o g łasza  listę  zm ian w korpu­
sie o ficersk im  arm ii jap oń skiej.

2.500 oficerów  otrzym ało nomi­
n acje na w yższe stopr e. 3.400 
oficerów  zm ieniło przydziały,

wegu m inistra roln ictw a, gdyby 
p o zycja  jego z tych  czy in n ych  
powodów u legła  zachw ianiu .

G R U P a  P O S Ł Ó W  

O Z O N U

Z dru giej stron y Ozon dąży do 
wzm ocnienia sw ej po zycji w S e j­
mie przez w ytw orzen ie sw ojej 
grupy po selskiej Chodzi obec­
nie o to, by gru p a  ta  b yła  odpo­
wiednio zw arta . N a razie odby­
w a ją  się różne poufne konferen ­
cje. poselskie z udziałem  różnych 
osobistości, na których  omar/ia 
się aktu aln e w ydarzen ia  i aktu­
a ln e zatarg i.

ż y d z i  o r g a n i z u ją

Bo kot pracowników chrześcijan
Znamienne uchwały żydowskich restauratorów

W  zw iązku ze złożonym  przez 
Z w iązek  R estau ratorów  P olskich  
m em oriałem , o w yklu czen iu  ży­
dów ze zw iązku  o raz o w ydan iu  
zarządzen ia  za b ran iają cego  żydom 
otw ieran ia  re sta u ra c ji w śród­
m ieściu i w dzielnicach polskich, 
od Dyla się w n iedzielę k on feren ­
cja  p rzed staw icie li żydow skich 
restau rato ró w  i kelnerów .

N a k o n fere n cji te j pow zięto 
szereg  uchw al m ających  na celu 
odw et za w spom niany m em oriał, 
a zm ierza ją cych  dó bojkotu p ra ­
cow ników  resta u ra cy jn ych , chrze­
ścijan.

M iędzy innym i uchw alono, że 
do p ra cy  w  żydow skich  resta u ra ­
cja ch  będą p rzyjm o w an i żydow ­
scy  kuch arze i kelnerzy.

P ostanow iono także pow ięk­
szyć zn acznie liczbę żydow skich

picolów  i snrzedaw ców  b u feto­
w ych.

P on iew aż w  tej ch w ili żydzi re­
sta u rato rzy  nie dyspon ują n a j­
praw dopodobniej potrzebną ilo­
ścią  fach o w ych  pracow ników , ma 
być rów nocześnie utw orzona spe­
c ja ln a  szkoła dla żydow skich  ku­
charzy.

W  ten sopsób w P olsce, żydzi 
którzy  w  n ajw ięk szej części czer­
pią w resta u ra c ja ch  dochody z 
ch rze ścija ń sk ich  konsum entów, 
rów nocześnie za kulisam i sw ych  
interesów  o rga n izu ją  bojkot pra­
cowników ch rześcijań sk ich .

W ym ow ny ten fa k t sam mówi 
za siebie i n iew ątp liw ie  tr a fia  do 
przekonania tym, którzy  jeszcze 
d zisia j n iedostateczn ie zd ają  so­
bie sp raw ę ze zn aczen ia  tego ro­
dzaju zagadnień .

Ku czci 180.000 poległych
Odsłonięcie pomnika w  P a ry żu

Manifestacja p r z y j a ź n i  t f a i r c t i s k o -a m z y k a f i S K i e ]
statu a  wolności.P A R Y Ż , 2. 8. (P A T ) Pom nik u- 

fun dow en y .p rzez  rząd Stanów  
Zjednoczonych w M onialcon w ce­
lu uczczenia pam ięci 180.000 żoł­
n ierzy  am erykańskich , po ległych  
we F ra n cji, zw raca  uw agę swą 
prostotą. J est to olbrzym ia kolum 
na dorycka na której, w zn osi się

K ulm in acyjn ym  p u n k te m ', U"o- 
czystości, w której w zięli udział 
prezyden t Leorun, ’ Chautem ps, 
D e lb o s ,' am basador B u llitt , gene­
ra ł P ersh in g i m ars ;alek P etain  
było orędzie p rezyden ta  Roose cel­
ta odczytane osobiście przez. n t :

' ■ r w i M f a  C r m r a  z d o b y t a
Zwycięski manewr wojsk narodowych

z m u ś  ł  n ie p r z y ja c ie la  d a  ouwrstu
SA R A G O b S A , 2. 8. (P a T ) . Ko­

respondent a g en cji H avasa dono­
si, że op eracje w ojskow e przed­
sięw zięte  przez pow stańców  na 
odtunKu T eru el zo sta ły  zakończo­
ne w n iedzielę ran o m anewrem  o- 
krężnym , który  zm usił p rzeciw n i­
ka do w yco fan ia  się z p row in cji 
Cuenca

P ow sta ń cy  opanow ali całkow i­

cie olbrzym i teren  na zacnód od 
T eruel.

S ze f sztabu arm ii pow stańczej 
o p eru jący  na tym  odcinku ośw iad ­
czył, że zadanie w yznaczone przez 
głów n e dowództwo zostało całko­
w icie osiągn ięte.

T E R U E L , 2. 8. K orespondent 
a gen cji H avasa  donosi, że pow ­
stań cy  p o su w ają  się na odcinku

go przed m iKioionem  rozgłośn i w  
Q uantico u u jśc ia  rzeki Potoir.ac- 
B u llitt, k tóry  przem aw iał pierw ­
szy  podkreślił wspólne dążności 
pokojow e A m eryki i F ra n cji.

G en erał P ersh in g  podkreślił 
w ięzy  łączące oba kra je  przeszło 
od dwóch w ieków

P ersh in g  zw rócił się do p ra sy  
m iędzynarodow ej % w ezw aniem , 
by skuteczn iej p rzy czyn ia ła  się 
do lepszego porozum ienia m iędzy 
narodam i.

M arszałek  P eta in  n akreślił 
p rzeb ieg  w a lk  w  A rgo n a ch  i nad 
M ozą, w  których  b ra li udział żo ł­
nierze am erykań scy. P rzem ów ie­
nie sw e P eta in  zakończył życze- 

T eru el w  dalszym  ciągu  n a p rzó d ,' niem, by p rzy ja źń  francusko-am e 
za m ierza jąc  dotrzeć w n ajkrót- ryk. p rzypieczętow an a k rw ią  żoł- 
szym  czasie do B ezas. I n ierzy  obu krajów , trw ała  i po-

P rzec iw n ik  staw ia  je d y n ie ’ sła  g lęb ia ła  się nadal w in teresie po- 
by opór. koju

P o w sta ń cy  za ję li m iejscow ość . 1 ------ -
D at ord, b. w ażną z punktu w i- t 
dzenia stra teg iczn ego  p o zycje  
S ierra  Carbonera, dalej Saldon,
M in a i T ron aąue.

K ł a m s t w a  s o c j a l i z m u

2

— B l u m  n ie  m o ż e  o d e j ś ć  —  
p o w i e d z i a ł  m i  w  P a r y ż u  p e ­
w i e n  r o b o t n i k  F r a n c u z  —  
B lu m  j e s t  d o b r o c z y ń c ą  p r o le -  
t a i i a t u .  C z i e r a z i e s t o g o d z i n n y

m ilionów  jen  na pokrycie w ydat- ty u z ii n pracy7...
___________________________ < —  C z t e r d z i e s t o g o d z i n n y  t y ­

d z ie ń  p r a c y !  — - K r z y c z ą  f o ł k s -  
f r o n t y  w s z y s t k i c h  k r a j ó w .  Z  
„ c z t e r d z i e s t k i 14 B l u m o w e j  r o ­
b ią  s o b ie  n o w ą  d e m a g o g ic z n ą  
r e k l a m ę

—  P a t r z c i e !  S z c z ę ś l i w y  p r o ­
l e t a r i a t  f r a n c u s k i .  B ł o g o s ł a ­
w io n e  r e f o r m y  s o c j a l n e  r o z d a  
j e  f r o n t  l u d o w y .  C h o d ź c i e  d o  
n a s , d a m y  w a m  to  s a m o ...

P o d  c i ę ż a r e m  B l u m o w e j
„ c z t e r d z i e s t k i 44 u g in a  s ię  j u ż  
t e r a z  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  F r a n ­
c j i .  W  n ie k t ó r y c h  g a ł ę z i a c h  
w y t w ó r c z o ś c i  w y d a j n o ś ć  p r a ­
c y  s p a d ł a  o  30 p r o c . ,  o  30 p r o c .  
s p a d ł a  p r o d u k c j a  w  p o r ó w n a  
n iu  z  l a t a m i  p o p r z e d n im i .  S z e  
r e g  d r o b n i e j s z y c h  w a r s z t a t ó w  
i p r z e d s i ę b i o r s t w  n ie  m o g ą c  
p o d o ła ć  n o w y m  w a r u n k o m  
p r a c y  z a m y k a  s ię .  C e n y  je s z - ' 

'  c z e  p r z e d  d e w a l u a c j ą  p o s z ł y

—  818-33?
—  Tu kantor ABC.
—  Wobec wyjazdu na urlop 

proszę zanotować zmianę mojego 
adresu . Ile za to się należy?

—  Nie zmiany adresu zalatwia- 
mj bezplai- ;e. Nowy adres zano­
towano. Życzymy przyjemnego 
urlopu.

Sicłanność d o  burz
Według PlM-a pogoda będzie bez 

większych zmian. Rankiem mglisto, 
w ciągu dnia rozwój chmur klębia- 
stych z przelotnymi deszczami ze 
skłonnością ao burz zwłaszcza w 
dzielnicach północnych. Słabe wiatry 
północne i północno - zachodnie. 
Dość ciepło, temperatura w ciągu 
dnia około 25 st.

w  g ó r ę .  S ł y n n e  t k a n iu J  ly o n -  
s k ie ,  t a n ie  n a  r y n k u  w e w n ę ­
t r z n y m  i z d o b y w a j ą c e  r y n k '  
z a g r a n i c z n e  s k o c z y ł y  w  g ó r ę .  
Z a c z y n a  im  n a g le  z a g r a ż a ć  
k o n k u r e n c j a  w e v  n ą t r z  k r a j u  
w y r o b ó w  o b c y c h ,  a n g ie l s k ic h ,  
w i e d e ń s k i c h ,  s z w a j c a r s k i c h .

Z w y ż k i  p ł a c  s ą  z łu d z e n i e m :  
p o s t ę p u ję  d r o z y z n a ,  k a p i t a l i ś ­
c i  n a  d e w a l u a c j i  o d b i j a j ą  s o ­
b ie  s t r a t y  p o n ie s io n e  w s k u t e k  
p o d n ie s ie n i a  p ł a c  i s k r ó c e n i a  
c z a s u  p r a c y .  R o b o t n i k  c o r a z  
m m e j  m o ż e  k u p i ć  z a  s w ó j  
„ p o d w y ż s z o n y 44 z a r o b e k .

P r o d u k c j a  j e s t  z d e z o r g a n i ­
z o w a n a :  f a b r y k i  n ie  w y k o n u ­
j ą  z a m ó w  ie ń , p o t r z e b n y c h  d la  
u r z e c z y w i s t n i e n i a  p la n u  d o z ­
b r o j e n i a .  W i a d o m o  c o  to  z n a ­
c z y .

'L a k i  j e s t  o to  s k u t e k  r e k l a ­
m o w a n y c h  r e f o r m  s o c j a l n y c h  

ta k i j e s t  s k u t e k  d ł u g o t r w a ­
ł y c h  s t r a jk ó w 7, w  k t ó r y c h  „ p r o  
l e t a r i a t  f r a n c u s k i  w a l c z y ł  o  
s w o j e  p r a w a " .

C z y  n a  d a l s z ą  m e t ę  r e f o r ­
m y  s o c j a ln e  i  c h w i l o w a  p o p r ą

w a b y t u  n ie  p r z y n i e s i e  p o g o r ­
s z e n ia  m a t e r i a l n e g o  b y t u  s a ­
m y m  r o b o t n i k o m  I C z y  z a h a ­
m o w a n i e  p r o d u k c j i ,  o s ł a b i e ­
n ie  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  w s k u  
t e k  z b y t  s i l n y c h  w s t r z ą s ó w 7, 
n ie  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  z n o w u  
p o  p e w n y m  c z a s i e  z w i ę k s z e ­
n i a  b e z r o b o c i a ,  c z y  r o b o t n i k  
s a m  n ie  o d c z u j e  z w v ż k i  c e n ?  
J e s t  z d u m i e w a j ą c e ,  j a k  ł a t w o  
m o ż n a  o t u m a n ić  m a s y 7 l u d z ­
k i e !

S o c j a l i z m  j e d n ą  r z e c z  p o lr a  
f i  d o b r z e  r o b i ć  —  o k ł a m y ­
w a ć !

C z y m ż e  in n y m , j a k  n ie  k ł a m  
s t w e m  s ą  h a s ł a  a g i t a t o r ó w ,  
r z u c a n e  p o  w s z y s t k i c h  z i e ­
m i a c h  ( w  P o l s c e  n p . o s t a t n io  
h a s ł o  s k r ó c e n i a  c z a s u  p r a c y  
w  g ó r n i c t w i e ) ,  c z y m ż e  in n y m  
j a k  n ie  z a k ła m a n i e m  i  o s z u s t ­
w e m  w o b e c  m a s  s ą  o s ią g a n e  
d z iś  p r z e z  s o c j a l i z m  „ z d o b y ­
c z e 44 ł ą c z n i e  z  p r z e r e k l a m c w a  
n y m i  r e f o i m a m i  w e  F r a n c j i ?

R z u c o n e  d la  c e i ó w  d e m a g o ­
g i c z n y c h  h a s ł a  i w p r o w a d z o n e  
r e f o r m y  o K a z u j ą  b a r d z o  s z y b

k o  w s z y s t k i e  s w o j e  f a t a l n e  n a  
s l ę p s t w a .  N ie  z m i e n i a j ą  w 7 n i ­
c z y m  lo s u  r o b o t n i k a ,  b o  s ą  ty ł  
k o  r e f o r m a m i  f r a g m e n t a r y c z ­
n y m i ,  b o  n ie  r u s z a j ą  f u n d a ­
m e n t ó w 7 c a ł e g o  ? y c i a  s p o ł e c z ­
n e g o ,  r z ą d z o n e g o  p r z e z  c h c i ­
w o ś ć  i b e z w z g l ę d n o ś ć  j e d n y c h  
w o b e c  d r u g ic h .

W  f o ł k s f r o n t o w e j  F r a n c j i  
r o b o t n i k  j e s t  n a d a l  w  n i e w o l i  
p r y w a t n e g o  k a p i t a ł u .  G o r z e j .  
R e f o r m y  g o d z ą  w  d r o b n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  i u ł a t w i a j ą  
k o n k u r e u c j ę  w i e l k i m  p r z e d ­
s ię b io r s t w o m . D r o b n a  w y t w ó r  
c z o ś ć  l i k w i d u j e  s ię  i w  f o ł k s ­
f r o n t o w e j  F r a n c j i  r o s n ą  k a d ~ y  
n i e w o ln ik ó w 7 k a p i t a ł u  u p a ń ­
s t w o w io n e g o .  W s z ę d z i e  t a k a  
s a m a  n i e w o la .  S t a r y 7, z a c o f a ­
n y  s o c j a l i z m ,  t k \ . i ą c v  k o r z e ­
n ia m i  w  p r z e s t a r z a ł y c h  p o g lą  
d a c h  X I X  w i e k u  n ie  p o t r a f i ł  
w y m y ś h ć  n ic ,  c o b y  m o g ł o  w r e  
s z c ie  o t w o r z y ć  d r o g ę  p r a w d z i  
w o n n i  p o s t ę p o w i  —  w y z w o l e ­
n iu  c z ł o w i e k a .

I d la t e g o  o d e j ś ć  m u s i  w  k ą t ,
(D o k o ń czen ie  n a  s t r .  3 -e j) .

B y l i  w e b o w i

Zam iast mężatek
w urzędach

Poruszenie wśród urzędników pań­
stwowych wywołała wiadomość o 
przeprowadzeniu dalszej reuokcji mę­
żatek w urzędach. Wymówienia 
otrzymały ostatnio mężatki zatrudnio 
ne w  urzędach administracji woj- ( 
sko wej. Podobno. aa ich miejsce ptzy 
jęci mają być wojskowi.

II N o r m a n d ie 14
znowu peru/sza

P A R Y Ż , 2. 8. (P A T ). F ra n cu sk i 
tra n sa tla n ty k  „N orm an die" usta­
now ił notvy rekord szybkości prze 
jazd u  z H avru do N ow ego Jorku. 
S tatek  p rzep łyn ął przestrzeń  prze­
w id zian ą  dla u zyskan ia  „b łęk it­
nej w stę g i O ceanu", w  95 godzin 
2 m inuty, o sią g a ją c  p rzeciętn ą 
szybkość 30.50 w ęzłów .

NaredA w Kosowie
u R. Dmowskiego

Jak się dowiadujem y^ w  Koso­
w ie b aw i obecnie na k u ra c ji R. 
Pmow7ski. R ów nocześnie b aw i 
tam  T adeu sz B ie lecki oraz Z. 
B erezow ski Jak  się mówi w  K o­
sow ie toczą się n aja d y , które za­
decyd u ją  zarów no o sp raw ach  
personalnych, ja k  i o dalszej 
lin ii po lityczn ej S tron n ictw a N a­
rodowego.
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Z w y c ię s tw a  P o le k
W a l a s i e w i t z ń w n a  i W a js ó w n a  t r iu m f u ję  w  B e rlin ie

N a stadionie olimpijskim w Berlinie 
rozegrane zostały w .ńedzitlę wielkie 
międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne z ' uziacem lo-cia państw.

Z  Polski startowali: W olasiewiczó 
wm Wajsówna, Cąsowski, Zasłona i 
Hanke.

Zawody wywołały niebywale zain­
teresowanie i zgromadziły' r.a stadio 
nie nienotowaną liczbę przeszło Rrt 
tysięcy widzów.

lOO ni. pań wygrała bezapelacyjnie 
VI aakiewiezówna w czasie 1X 9 o 2 
met.y przed Niemką Kraus 12.2, An 
iielką Jefirice 12 ,3 , Doeiffeldt, Albus 

i Ku.ilmann. W p.zedblegu Walasie 
wic^ówra uzyskała świetny czas 1 1 ,5.

W ako'. w di 1 pań zwvci>;żyia 
również Walasiewiczowna, osiągając 
5,72 m.

w rzucie dyskiem pan pierwsze 
miejsce zajęła Wajsówna wynikiem

4*.26 m. przed Niemką Hagettiaiin 
38,5V m.

Na 700 m. panów pierwsze miejsce 
zajął Niemiec Momberger w czasie 
10,6 sek przed Konze i Neckermann 
(Po 10,7 ;, Schearing 10,8 sek., 5-ym 
był Zasłona (Polska), Który uzysfta! 
również czas lo,}. sck., pozwalając 4ę 
jednak wyprzedzić na timszu o rękę. 
6 -te miejsce zajął Niemiec Schein.

W7 skoku w dal panów Niemiec 
Long ustanowi! rrkrrd krajowy osią 

7,90 m. Folak Hanke zajął 4 te 
miejsce, Mając 7,28 m.

W biegu na loOf, m. pierwsze miej­
sce zajał Francuz Go;*. Gąsowski 
"■•^wadził pi zez 300 m zajmując w 
Końcu dalekie mieisce.

Na to m. przez płotki tiyumfowala 
Angielka Barbara Burkę, wyrównu­
jąc rekord światowy U ,6 sek.

W skol u wzwyż panów 
NI, miec W'einkoetz j,9o m 

W rzuc ę kulą Woeike osiągnął 
13.85 m.

W' rzucie nknem zwycięży! olim- 
piiczyk Hein (Niemcy) 55 ,67 .

Na bois&Kh piłkarskich
Z w y c ię s tw o  P o g o n i. R e m is  R u c h y . K lę s k a  P o lo n ii

wygrał ( W Wielkich Hajdukach rozegrany 
został w niedzielę jedyny w Polsce 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Rachem a A. K S, z Chorzowa. Mecz 
ten wywołał aiebywaie zainteresowa­
nie i zgromadził 30.000 widzów, Za-

wod^ po barazo interesującej walce 
przyniosły wyniu bezbramkowy 0:0.

Mec:. rozpoczyna Ruch, który miał 
zaecyaowaną przewagę nad przeciw­
nikiem, ale mimo tej przewagi nie 
potrafił zdobyć bramki.

P ( & v k i a  " n r a S !  9 R i t b 4 v
na mistrzostwach Niemiec

Na międzynarodowych mist.zo- 
stwacl. tenisowych Niemiec w Ham 
bwgu czołowi nasi tenisiści Hebda i 
Tłoczyński zostali wyeliminowani już 
w 2-gim dniu rozgrywek. Specjalnie 
przykra jest porażka Hebdy, który 
przegrał z mało zna../m Niemcem 
Pohlhauseneni w 5-ciu setach 3 .6, 6 2 
6:1, 2:6, 2.6.

Tłoczyński po zwycięstwie nad Ku­
chen, pierwszego dnia (6:1, 6:2, 3-6,

6 :3 ) napotkaf w niedzielę na świetne­
go lems.stę Henkla i oczywiście prze­
grał w 3 -cł setach 7:9, 2 6, 4 :6. Tlo- 
czyński stavNał opo. w pierwszym se 
cie. W dalszych ustępował już znacz

•i
nawiązać walkę w 3-cim secie, ale be* 
pow odzenifa.

Polacy pozostają w dalszym ciągu 
w Hamburgu, gdzie walczyć będą w 
giach podwójnych.

18. itaisftre&sfwa Polski
Rewia naszych wioseł w Bydgoszcz^

B. T . W . najlepsze w  ósem kach
Drug; dzień 18-tych regat o .ni- 

,trzos.wo Polski zgromadził na try- 
ounach w Brdyujściu około 4000 wi­
dzów. Regaty odbyły. się przy borz- 
nytn wie, ze. który by! zczegolme 
silny' w drugiej poiowie. Na starcie 
stanęło 27 kluoów i okołc 350 wiośla 
rzy. Na ogół biegi mistrzowskie nie 
przyniosły niespodzianek, Zwyciężali 
iawo, yci.

Na starcie w dwóch biegach mi­
strzowskich zabrakło dobrej załogi W. 
T. W. Warszawa, która zostaia zde­
kompletowana przez zdyskwalitiko- 
war.ie na rok Brauna za niesportowe 
zachowanie się w czasie meczu Pol­
ska —  W ęgry w Budapeszcie,

7.16,2. 3) Kaliskie Tow, Wiośl. 7.18,4 .
Jcdynk1 o mistrzostwo PoIskI: Ve- 

rey (AZS Kraków) przejechał tor sam 
w czasie 6.39,2.

Czwórki nowicjuszy- Na finiszu w 
ostatniej chwili T. W. Płocn wysunął 
c.v' przed Włocławkiem. 1 ) T. W. 
Płock 6.32,4, 2) T. W Włocławek
6,3356, 3) K W. Rejów (Skarżysko) 
C.38,2, 4) Hareersk1 Klub Sportowy
(Wilno) 6.41, 5) „W isła” (Grudziądz) 
p.41.6. 6) R. C. zrithjol 6.4Ó 

jedynki nowicjuszy: I) R. C. Frith- 
! jof (bydgO izcz) —  Reich 6.53,2, 2)
* *Z S  Kraków —  Waskowski 7.04,4, 3) 
j WKS Poznań —  uałkowski 7.16,4. 

Czwórki bez sternika o mistrzo-

M a i Y t i a n e  n a  b o i s k i

Dc oczekiwanego pojedynku w «k. stwo Polski. Walkowerem wygrywa 
nie przeciwnikowi, nie mniej usiłował ne między v ert yem (AZS Kraków) i AZS Poznan w czasie b.5 1 ,8 . Druga

Keplem (AZS W arjz.) znowu aie du- zgiojzc.i? załoga W TW  Warszaw, 
szło zc Względu na tradycyjne już nie mogia siartowac również ze wzgię 
zdaje się wycofywanie Kepla mimo du nu aysKwauhKac.ę nraunn 
zgłoszenia do rega* czyżby to był Czwórki młodszych: l j  B Y w7 6.17,4, 
stracił przed „murowaną ' porażką 2) Grudz- kaam -trem  6,23, 3) Kai.

jedynki pań o mistrzostwo Polski 0w. Wiośl. 6.24,6,’ 4) K W Yorun 
1) G udziądzkie Tow. Wiośl. „W isła”  6.27,4. 5 1  T. W ."lock 6.29.

Czuczc-jko —  5,78 mtr., o tyczce Ma­
tuszewski —  2.80 mtr.

Oszczep Lendziou —  48 j l  mtr., 
granat mar. Kejko —  77.70 mtr., 
dysk —  bosm. Czylok —  36,85 mtr., 
kula — mat Węgrowski —  12.43
mtr.

W wieloboju oficerskim i podoficer­
skim o mistrzostwo floty na rok 
1937-38 pierwsze miejsce zajął ppor. 
mar. Fara W acłar ,2 )  st. rą Jabłoń­
ski.

W Gdyni odbyły się zawody lekko­
atletyczne o mistrzos"wo floty.

100 mtr. plut. Sałaban —  11,4 ąek.,
40» mtr. St mar. Tile —  57,9 sek,,
800 mtr. Staniszewski — 2.20 min.,
3000 mtr. Samsonowicz —  10.22,6 
min.

Sztafeta 4X100 m. kadra floty —
49,6 sek., sztafetą olimpijska —  ka­
dra flety  —  3.55 sek.

Wzwyż Prokop —  1.56 mtr., w dal

■“  “ i ' * ’  1 • •" £  ■ " , : a-

B r a w o  K .  O .  P .
Mistrzostwa kenne armii zakończone

W meazielę zakończyły się w B ia-1 5 ) rtm. Rojcewicz pkr. 4(6 2 3, 6) rtm. 
lymFtóku 4 -dnlowe zawody konne o Rojkiewicz pKt. 422 1 2, 71 por- Lu- 
mistrzostwo wojsKa. Ostatniego dnia ko w ski pkt. 454 1 6, 8) rtm. szenk
w niedzielę odbył się konkurs skokow pkl 455, 9) nor. Kamińsk pkt. 478 172
z udziałem 54 jeźdźców. Parcour; Zespołowe pierwsze miejsce zajęła
przeszłe bez błędu tylko 6 koni.

W ogólnej punktacji mistrzostwo 
armii na rok bieżący zdobył rtm.
Brodzki na wałachu Wiking 4, punk­
tów 289 1 S. 2) rtm. Kulik punktów 
311 3 4 , 3) pot. Salomon punktów
390 5 4) por. Gerlecki pkt. 4)4 16,

ósemki nowicjuszy: 1) AZS p o-
nari 5.51,2, 2) R. C. Frkhjof 5.53, 

3) BTW  Bydgoszcz 5:57.

(Krynicka) 5,39,4; 2) W. K. W. (Ja 
rocki) 5,44; 3) Tozn. K. W . (Dow 
gird) 5 '{,4 ; 4) WKS. Poznan (Kwaś 
niewska) 5,99

Czwórki pan o mistrzostwo Polski 
wygrał Warszawski hluo Wiośiarek 
o dwie długości przeti B. K. W. Byd­
goszcz w czasie 5 min.

Czwórki o mistrzostwo Poiski, Od i 
początku prowadzi W KS Śmigły Wil 
jo przeć K\Y Toruń i KPW Byd Ł

goszcz. Na 1000 metrów następuje mcc* piłkarsl. pomiędzy 
przegrupowanie. KPW wysuwa się Viewia i Wartą, 
na drugie miejsce i w tej kolejności Zawody zakcnczyiy się sukcesem 
lodzie ■ dochodzą do mety - 1) WKS ambitnej drużyny poznańskiej, której 
Wilno 6.15 o trzy długości. udało się wywalczyć y ymk remi*..

DUójki bez sternika o mistrzostwo wy 4:4. Do przerwy H arta prowadzi

Dwójki ponwójne . o Mistrzostwo 
polski: 1) AZS Kraków 6-30,4 —‘

Jedynki młodcr.ych; 1 ] R. C. Frith- 
jof - (B) dgoszes) —  Reich Ewald 

.44,4, 2) WKS Poznań (GJSkowśki) 
7.06,2, 3) WKS Śmigły (Wilno) Ka­
czyński 7.08.

ósemki o mistizostwo Polski o na­
grodę przechodnią Pana Prezydenta 
R P. prof. Ignacego Mościckiego. Po 
bardzo zaciętej walce na całej trasie 
ilniszu BTW  oderwało się o dwie 
długości, wygrywając bieg w czasie 
5.35,4, 2) AZS Poznan, 3) AZS W ar­
szawa.

Punktacja regat przedstawia się na 
stępująco:

) BTW Bydgoszcz 196 punktów, 
„ j AZS Poznań 111 pkt.

) AZS Kraków -, pkt.
4) WKS Śmigły Wilno 42 pkt.
3) T " k  Włocławek 34 pkt.
6) R. C. Frlthloł ( f  Igoszcz) 

32 pk
7) AZS Warszawa 15 pkt.
8) T W. Ptoc,: 2-4 pki. 
a) Policyjny Klub Sport. Bydgoszcz

20 i poł pKt.

W pierwszej połowie wprawdzie 
piłka znalazła się raz w bramce AK S, 
ale sędzia p. I-ustgarten tej bramki 
nie uznał.

W drugiej połowie obraz gej zu­
pełnie się zmienia. AK S dochodzi 
powoli do głosu, stwarzając raz po 
«<łz niebezpieczne sytuacje pod bram­
ką mistrza Poiski.

W drużynie Kuchu najlepszą czę­
ścią był ałalc Doskonale grali Wo- 
darz, Piechoczek, Wilimowski i Pete- 
rek. W pomocy wyróżni! się Nowa­
kowski. W drużynie chorzowskiej je ­
dynie linia defensywna stała na od­
powiednim poziomie.

s t a n  t a b e l i  o  m i s t r z o s t w o
LIGI

gier pkt. st. br.
1) Cracovia 13 J9:7 34=9
2) A. K. S 1 ’ 19=5 25:14
3) Wisła 10 14-6 25:9
4) Ruch 11 14'rś 20 :l2
8) Warta -0 '3:7 19:10
6) Waiszawiank a i] 12:10 21:26
7) Ł. K. S. 12 I0;l4 27:25
S) Garbarnia U 9:13 18:24

9:159) Pogon 10 8:12
1« Dąb 18 0:36 0=54

W a rta  r e m is u je  z  W e n n a  4 : 4
IV Poznaniu wobec 5000 widzów od 

był się w nieazicle mmdzynarodowy
riedeńską

reprezentacja korpusu oenrony pogra 
nicza, zyskując i ’i2i 3 4 Pkt- 2) 15 P- 
ułanów 1234 i 6 pkt 3) 25 p. uł. 12ój 
3 4 pkt. 4) 9 P- uł- 1525 ptf 51 in P 
ul. 1835 t>kt. 6) 9 P- Strzelców kon- 
nych 2028 3 < pkt. 7) 7 p_ u’. 2135 5 6 
pkt. 8) 4 p. uł. 2575 5 6 pkt

mo
WTOREK, 3 SIERPNIA

Koncert Orkiestry Wileńskiei pod dvr. 
Wł. Szczepańskiego. V, pro..;rami« mu­
zyka włoska. 22.50 Ostatnie wiado- 
niości dziennika wieczornego, Prze­
gląd prasy i Komunikat meteoroio- 
gicznj

WrARSZAW A II (MOKOTÓW)

'3.00 Koncert rozrywkowy (płyty).
14.00 Pare informacji i Drogran, na 
jutro 14.06 Dawna muzyka wioska 
, płyty): 15.00 Reportaż z życia. 15.15 
Koncert rozrywkowy w wyk Zespołu 
|. Stena. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22-05 Muzyka lekka (płyty). 23.00 
„Mój pierwszy występ gościm y” — 
felieton, wygłosi \V. Rapacki. 23.15—
24.00 .Muzyka taneczna z dancingu 
„Cafe - Club".

ŚRODA 4 SIERPNIA-

Polski. Do bitgu tego zgK w o„a zo­
stała tylko jedna Warszaw­
skiego Towarzystwa Wioślarskiego. 
Załoga ta nie przejechała je J,iak tom 
ze w/ględu na zdyskwalifikowanie 
Brauna. MistrzosJwo nie zostało więc 
rozegrane 

ósemki młodszych. 1) BTW. o dh. 
gość w czasie 5.48, 2) AZS Poznan
5-51,2. „

Dwójki o mistrzostwo Polski. 1) 
a ZS Poznań T.05, 2) Warszawa

ta nawet 3:1, wyzyskując imiejęmie 
lekceważenie jej przez zawodowców

austriackich. Po p rzew ie  W arta jest 
nieco zmęczona i do głosu doszli tech 
nicznie lepsi goście

Bramki dla Poznanczykow zdoby­
li (Tender., (2), Kazmierczak i 
Schwarz, a dia gości po dwie bramki 
uzyskali Fischer i Molier.

Do ostatniej m.nuty Wiedeńczycy 
.-owauzili 4:3, w ostaf n,ej minucie 

Warta wyrównała. 7 ;

D r n £ v n p w «  m i s ł i  E o s f w a
f o r o w i

Na terze w flelenowie rozegrane 
zostały w niedzielę drużynowe mi­
strzostwa torowe Polski. Startowało

Wyniki g o n i lw  
z  d i n i a  1 . 8

6. 15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.38 Muzyką (płyty). 7.00 Dzi

6.15 „Kiedy ranne w .-tają zorze".
6.15 Gimnastyka. 6.3S Muzyka (pły­
ty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25 Orkie­
stra Repr. P. R pod dyr. V. Dołżyń- 
«kiego. 13.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 „Czym "st twój tatuś? -- rze-. 6.3 8 Muzyką (płyty). 7.00 Uzien. 
budowniczym” -  audycja dla dz-,ec.. poramlj- 7.10  Mi.zcka (płófy). 11.57 
Transmisja z budowy gmsćbd w Wd- Sygnał czaSu i hejnał z Krakowa. 12.03 
nie. 16.20 Koncert solistow (ze Lwo-ł'£)7fenlrjk 2.15 Aktu ilna nogadanka 
wa). Wykonawcy: Popowłczówna rolnicza. 12 25 Ludzka Orkiestra Sa- 
spiew, J. Vogelówna -  fortepian. ion0\va. 15.45 \V'adomości gospodąr- 
16.45 Gniazdo sieroce pod magnackim czć- yg oo q  |lterackiej szyćhcit” —  
dachem —  felieton, wygłosi Micha- 16 Koncert 'solistów (ze
lina Grekowicz (z t Lwowa). 47.00, Lwowa) 16.45 „6 Sie-pma 1914 
Koncert Orkiestry Flllvarrr,6nn Mar- 0dczvt. 17.00 Koncert rozr>wkov j 
szawskiej pod dyr. J. rziminskieg). j 7 .5  ̂ (ika-.dy może być elekt.otecb- 
Transiflisja z Cieclioc..-ka (2 Toru- njftfem w swoim domu". 18.00 Chwila 
nią), 17.30 Pogadanka _ turystyczna. I Biura studiów. 18.15 M. Vi eńer i A.
115.00 Przegląd aktualności fin - gosp. Sandltr grają utwory Hcykensa i 

iS.LV W ilce z filmu w dźwiękowych Ki-ra (płyty). i«,50 Pogadanka ak
(p(yty):. 18.50 Pogadanka aktualna, tualna. 19.00 Słynm dyrygenci —  XVI
1.9.00 Król kie-m aszf skecz Altre- audyCja ; (jrupa dyrygentów austriac- 
da Chrzanuw'Skiego (z Poznania) j.jch j niemieckich Scbalk, Kln.mpęrer,
19.15 Recital skrzypcowy Zdz. ^ąes- purtwńnfler i Krauss (piyty). )9.50
nera. Akomp. Kr Róesnerowa (z To­
runia); 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 „Moda 1 zbytek” —  wodewil 
Wł. Anczyca, V7 przeróbce St Wasy- 
lew’skiego (z Poznania). Opracowanie 
muzyczne F. Kowalika. 20.4, Dzi-nnik 
■wieczorni'. 20.55 Wiadomości rolnicze. 
21,05 Lekkie melodie i ifosenki (z 
Krakowa). Wykonawcy: H. Szyfman 
—  śpiew i Kwartet Salonowy Rozgło­
śni Krakowskiej. 21.45 „Kapral ‘Szcza­
pa” —  opowiadanie Karola Krzew- 
skiego (<• z. II). Czyta T. Frenkeł. 22.00

W SIEDLCACH
zaprci vaarowaó „A  B  C “  można 

w k sięg arn i p. Ż ako w e j 
u l. K iliń sk ie go  24

Wiadomości sportowe. 2Ó.uo „Czterech 
i piosenka" - lekki koncert z konfe- 
■‘ rsierką. Karoi Gross —  tenor. 20 45 
Dziennik. A).55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Koncert ^chopinowski w wyk. Fr. 
Łukasiewicza. 21.45 „Kapral Szczapa" 
—  opowiadanie 22.00 Muzyka tanecz­
na. Z2.50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika i Komunikat meteorologiczny.

W ARSZAWA II (MOKOTÓW).
13.00 Koncert symfoniczny. Dyry­

guje Piero Coppola. Soliści Liii La- 
skine —  harfa i Marcela .Moyse —  flet

GON I. Dyst. 2806 m. Nagr. 2500 
zl. Ploty. 1) Nurt, i  Ustinow, 2) Do- 
netta (28), 3) Tęczyn (5 6 ), 4) Pamii 
(13,5). Wygr. w J-H s. ł. o 6 dł. Tot. 
9,5 ,fr. 7 -S,5- 

GON. O. )yst. 2ąoO m. Nagr. 1500 
zł. j) Taiga, 2. Oill, 2) Dapiter (joi, 
3) N aw  Cut (17), 4 ) Tanga („5,5)- 
Wygr. w 2.28 s. o %  m. lvot. I2 .5 , 
fr. 7— 7.

oC N . 111 Dyst. 1500 m. Nagr. 1200 
zł. 1) Pierwszy Konsul, ż. Gili, 2) Pe- 
gazus (U .5), Hestia zdyskwahfikowa- 
ny. Wygr. w 1.39 s. o 4 dL Tót 7.5.

GON'. IV. Dyst. 1100 m. Nagr, 1S00 
zł. 1) Jeremi ż. Gili, 2) Rio (11.5), 
3 ) Zorza (371), 41 Waad (39J:;, 5) Ry- 
r twa (143,5)- 6) Florisdo i (171). 
Vi'ygr w 1.7 s. w waice o leb. Tot.
9,5. fr. 5,5— 6- 

uO N . V. Dyst. 2400 ni „Wielka

Łódzka” 10 000 z.ł. 1) Habdank, ż. 
Jagodziński, 2) Motruna (28,5), 3) ho- 
rym (10), 4) Huzar (38), 5) Loyal (26), 

0) Pędziwiatr II (S.a,5). V ygr. w 2-33 
s. o 1 i p t. dt. T ot. 42,5, fr. 20,5— 13.

GON VI. Dyst. lluO m. Nagr. 
„Tempete" 3000 zt. 1) Rada, i. Gili, 
2) \Veg» (4i)» 3) Rio Rita (3u), 4; Mi­
moza IV (107,5), 5; Rosa II (25^), 6) 
Moja Tutta (211). Wvgr. w 1 .71/2 s. 
1. o Ś Vfe dt- »«t. 8,5, fr. 6,5— 13.

G O’ ,. VU. Dyst. 13O0 m Nagr. Io00 
zl. 1) Cylma, ż. Gili, 2 ) Prokne (G), 
o) Infantka (24,5), 4 ) Ńoisette (146). 
Korona i Petarda pozostały na star­
cie. Wygr. w 120V2 s. w walce o tcb. 
Tót. 13,5, „ . 6— 5,5- 

GON VIII. Dyst. 2KM m. Nagr. 
SOo zl. 1 ) Nordstrom, j. Dylik, 2 ) &es- 
si (17), 3) Narboua (1 7 ) Wygr. w 2 20 
s. 1. o 4 dt. Tot. 9.

8 drużyn, w tym cztery stoiiczne (Sy 
rena, Fort Bema, Polonia i W. T. C.) 
oraz 4 łódzkie (dwie drożyny Wimy, 
Ł. K. S. i Ł. T K.).

W pi ‘rwszym półfinale Syrena po­
konała Polonie, a w drugim Ł. T K. 
nirspodzfewnnie zwyciężył słabo jadą 
ci* drużynę Fortu Bema.

W finale w walce o tytuł mistrza 
Polski Syrena pokonała Ł  T. K., uzy 
skując najlepszy czas dnia 5:24. Sy­
rena jechałs w składzie: Starzyński, 
Popończyk, Stahl i Miller.

W walce c 3-cie miejsce Fort Be­
ma pokonał Polonię. Zainteresowanie 
zawouami dość znai zne. Na torzc ze­
brało się przeszło 4000 widzów.

P A M IĘ T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N AltOD€i WCACH

Pogan —  Kisjjes* 3:1
3V nieuzielę odbyło się we Lwowie 

rewanżowe spotkanie pomiędzy PogO 
n.ą i Duaapeszteńską Kispest F . C. 
Zwyciężyła zasłużenie Pogoń w sto­
sunku 3:1 (1:0). Goście grali nieco 
słatiej niż w sobotę, natomiast Po­
goń. a w szczególność' jej napad, 
grał znakomicie. W ataku u Pogoni 
wyróżnił się Wasiewicz na pomocy 
oraz obaj obrońcy Len.iszko i Jerzew 
ski. B  Węgrów najlepszym graczem 
był bramkarz, który uchronił swą 
drużynę od znacznie większej poraź 
ki.

Bramki dla Pogoni zdobyli Majów 
sxi (dwie) i Zabawski, dla Węgrów 
Ncmes.

Szanse Polonii msieją
W Toruniu wobec 3000 widzów 

G ryf toruński pokonał w meczu o 
wejście do Ligi warszawską Polonię 
1:0 (1:0). Jedyną bramko zdobył z 
rzutu karnego Wyszyński. Polonia 
miała w pierwszej połowie przewagę, 
której nie umiała wyzyskać. Po prze­
rwie natomiast do głosu doszii to- 
ruńczycy __ a, w

H.C.F-. z n o w u  p r z e g r a ł
V7 Łodii Union - Touring pokonał 

wobec 1500 widzów poznański H. C. 
P. 2:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobył belbel.

B ry g a d a  w y m y w a
W Częstochowie wobec 4000 wi­

dzów Brygada pokonam ktakowskie 
Podgórze 5:2 (1:2), mając cały czas 
dużą przewagę. Ti krakowian za­
wiódł bramkarz i łączność.

Zwyc ęslwo ernena
W Grodnie IV. K. ?. Grodno w y­

grał z mistrzem Polesia R. K. S. Ru­
chem z Brześcia 4:1 (3:0). W. K. S. 
Grodno zajął w ten sposób 2-gie mict 
sce w swojej grupie.

Remisy... Remisy
W Rzeszowie Re»ovia niespodzie­

wanie zremisowała z Reverą stanisła 
wor cką 3:3, przy czym goście prowa 

dzili do przerwy 3:1. Wynik ten 
krzywdzi zresztą Reverę, która b*la 
znacznie lepsza, zwłaszcza w pierw 
szej połowie.

W Janowej Dolinie miejscowy 
Strzelec uzyskał 7 lubelską Unią w y­
nik remisowy 0:0.

Potanienia giełd warszawskich

(piyty). 14.06 Koncert rózryWKO^y 
(płyty). I5.10  Życie kulturalre - :o,icy.
15.7 5 Koncert solistów. 22.00 WtadO-
mości sportowe 22.05 .Muzyka le„r:a państw - listów zastawnych 1 
(płvtv). °3.00 Nowe wiersze Loonoida mocniejsza.
Staffa 28.15 Muzyki taneczna. (ply-J _ _ _ _ _
ty). J'J ' '

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizr: Berlin i l 2 1,4’ Gdrns,

100.00; Londyn 76.35; Nowy Jork 
3.29; N Jork (kabel) 5.29 i 1/4. Pa­
ryż 19.86; Praga 18,45: Wiedeń
(sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Mar­
ka niemiecka srebrna (sprzedaż 
151.50, kupno 148,50).

• Papiery procentowe: 3 proc. po 
prem. inwest. I-ej em. 68.25; U-ej 
sift. 67.25; 3 proc. poż. p-en inwest. 
seriowa I-ej em. 93.00; Ii-ej em. 
82.00; 4 proc. państw, poż. prem. 
dolar. 30.50 —  39.75; 8 pr >c L. Z. 
Komun. Banku gosp. kroj 94.00 (w 
proc.1; 7 proc. L. Z. Komun. Banku 
gosp. kraj. 8325

5 i pół proc. L. Z. Komun. Banku 
gosp. kraj. 81.00; 8 proc. L. Z. ziem­
skie dolar, srwa* kupon 7 6.46; 
proc. L. Z. W arszawy (1933 r.) 
61,75 — 61.63 —  62.00.

Akcje- P Polski 104.50; Stara­
chowice 31.75 —  31 SS.

Tendencja dla dewiz, pożyczek
akcyj

GIEŁDA ŁBGZOWJi
Ceny rozumieją się za lOp kg. pa­

rytet wagon W-w a w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita staia 23-00 —  
28.50; żyto 1 standart 22 75 —  23-25;
owies I standart 27-50 —  28-1)0;
owies I standart nowy 23.50 —  ?4-00; 
jęczmień 21.00 —  21A0; jęczmień no­
wy 19-50 —  20.00- groch polny 24-00 
—  25.00; groch \Tctoria 27.00— 28.50; 
łubin niebieski 16-50 —  16.00; łubin 
żółty 16.50 —  17.00; koniczyna czer­
wona sur. ner gr kanian a 100.00 —  
115-00; Koniczyna hiala surowa
l2o.ou —  130.00; mak niebieski bez 
obrotów 68 00 —  70-00; mąka pszen­
na gat. I 45-00 —  48.00; mąka pszen­
na gat. 11 36-0o —  38-00; mąka pszen­
na pastewna 23.00 — 24-00; mąk? 
żytnia gat. 1 34-00 —  ,16-00; rhaka żyt­
nia gat. II 26.00 -  28 00; mąka razo­
wa 27-00 —  28-00; otręby pszenne
grube z przem. stand. 17.50 — 18-00; 
otręby miałkie 16-50 —  1/-0D; o,ręb' 
żytnir z orzern. stand. tfi.OO-.l5 .5O; 
makuchy lniane £3,50 —  24-00; ma­
kuchy rzepakowe 18 50 —  19-00

Ogólny obrót 2312 łon, w  tym żyta 
797 ton. Usposobienie spokojne.

O w e  z w y c i ę s t w ?  J ę d r z e j e w s k i
W mikście i duaiu

W Nowym Jorku Jędrzejowska od­
niosła dwa zwycięstwa w grach po- 
dwoinych.

IV finale gry podwójnej pań Jędrzc 
jor ska wraz z Andrus pokonały pa­

rę Babcock —  van Ryn 6:2, 6:1 
W półfinale gry m,eszanej paru 

polsko - japońska Jędrzejowska - Ya- 
magishi zakwalifikowała się do fina­
łu po z.wyciestwie nad parą Wheeler - 
mc. Diarmid 6:4, 6:4.

W  iadomości gospodarcze
URZĄD CKLNY W JTRGOW 1E 

W Dzienniku Ustaw i  dnia 31 b. 
m ąkazało się rozporządzenie mini­
stra akarbu w sprawie utworzenia u- 
rzędu celnego drogowego w Jurgo­
wie w miejsce posterunku. Admini­
stracyjnie Jur rów pcd'ega kompe­
tencji d yrek-j’ c«! we Lwowie.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem l  sierpnia r b 

K R E D YTY DLV FI.ZEM YSŁU 
DOMOWEGO N A  M SI 

W roku bieżącym Fundusz Pracy 
przyzna! Izbom Rolmcyzm 160.000 zt. 
kredytów na akcję podniesieni- prze­
mysłu domowego na wsi. Według o- 
rientacyjnegc rozdzielnika wszystkie 
Izby Rolnicze z sumj tej p o z n a ­
czyły: na akcję badawczą 30.350 zł., 
na akcje instruktorska 134 75u zł., 
na akcje inwestycyjną 116.4"1 zł. 
oraz na kredyty obrotowe 164.500 zł. 
Największe potrzeby w zakresie- po­
pieranie chałupnictwa wjejs* tego 
wykazały tereny działalności Izby: 
Lwowskiej, Wileńskiej, Krakowskiej 
i Poiesktej.

CO MOŻNA WYWOZIĆ BEZ CŁA

W dniu 20 lipca b. r. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu w porozumieniu 
z Ministrami Skarbu oraz Rolnictwa 
i Reform Rolnych wydało przepisy, 
ustalające tryb postępowania przy 
wydawaniu zaświadczeń na wolny 
od cła wywóz grzybów jadalnych 
(suszonych, solonych i marynowa­
nych), konserw rybnych i ogórków. 
Zaświadczeń.a na bezclowry wywoź 
grzybów, konserw rymiych i ogór­
ków wydawane będą firmom wpisa­
nym do rejestru eksportów —  na 
transporty odpowiadające ustalonym 
przepisom standaryzacyjne) - techni­
cznym. Obwieszczenie Min Przem. 
i Handlu zawiera dalej przepisy do­
tyczące rejestracji eksporterów 0- 
raz działania inspektoratu standa^y- 
zacyjno - technicznego 7,w. Izd 
Przemysłowo - Handlowych. .który 
dokonywać będzie kontroli produkcj' 
oraz transportów towaru przezna­
czonego na eksport.
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Z A U F A N I E  C H Ł O P A
P r a e c ię tn y  c z y ł « ln ik  g a z e t  z n a j­

d u je  w  ii ic h  c ią g le  w ia d o m o ś c i z  
t y c iu  n a s z y c h  ro ln ik ó w  O  „p o i 
skim  ch ło p ie '*  c ią g le  u k a z u ją  s i t  
p o w a żn e  a r t y k u ły  i  k r ó tk ie  
w zm ń u rki, a  j u ż  n a i c z f ś c i e j  b a rw  
n c  o p is y  a ie isk o  - liry c z n y c h  u ro  
c z y s to ś c i, ja k  to  n a s z  lu d e k  ta ń ­
c z y ł  i  b a w ił  s ię  i j a k  to  rem u 
p r z y g lą d a li  s ię  r ó ż n i n a s i  d y g n i­
t a r z e  D la te g o  t e i  te n  p r z e c ię tn y  
c z y te h u .r  z d a n y , co  do s ta n u  s w o ­
i c h  w ia a o m o śc i c  w s i, n ie ja k o  n a  
ła s k ę  g a ze t m y ś li 7 że  t r e s k a  o n ie j 
s to i u  nar n a  n ie n y le ja k in , p o zio ­
m i e  i e  k ie r o w n ic y  ż y c ia  s p o łe c z ­
n e g o  w ie d z ą , c z e g o  n a sz e m u  ro i 
n lk o w 1' tr z e b a  i  j a k  m u te  p o tr z e ­
b y  sp e łn ić .

T y m cza s e m  n ie s te ty  chłop  p o l­
a k i p o z o s io je  * ią g le  je s z c z e  n ie ­
z ro zu m ia n y , c ią g le  je s z c z e  z a r ó w ­
n o  d la  in te lig e n ta  z  m ia sta , jak i 
ro ln ik a  in te l ig e n t a  p o z o s ta je  o d ­
ręb n ym  św ię tem , o k tó ry m  m a s ię  
s ła b e  a  n a w e t  n ie r a z  b łę d n e  w y ­
o b ra ż e n ie .

J e s t  t o  n ie w ą tp liw ie  p rz e d e  
w azySkldit w y n ik ie m  te o r e ty c z n e  
| u  w y k s z a łc e n ia  i  a o K try n e ry zo - 
w a n ia  in te l ig e n c j i  r o ln ic z e j.

Z  d r u g ie j  s t r o n y  s y n o w ie  z iem i 
któduy w z n ie ś li  s ię  n a  w y ż s z e  
azcreo.ie  d ra b in y  s p o łe c z n e j n ie  
n a w ią z u ją , j a k  p o w in n i, k o n ta k tu  
p o m ięd zy  w s ią  a  m ia ste m  —  a  r a ­
c z e j  d a ją  a ię  z a s y m ilo w a ć  m ocm , 
m ię d z y n a ro d o w e j k u l t u r a  m ie j­
s k ie j.

T w o r z o n e  o b e cn ie  n a  g w a łt  o r­
gan izacja  i  s e a io r y  w ie js k ie  n ie 
d a ją  z u p e łn ie  s to s o w n y c h  ram  
dla p r a c r  c h ło p a . C h ło p  p o lsk i 
c z u je  s ię  w  n ich  o b co  i  n iem a 
ż a a n e g . z a u f a n ia  ao s w y c n  k ie ­
ro w n ik ó w , b o  w ie , z e  ch o d z i tu  
ty lk o  o w y z y s k a n ie  je g o  s i ły  d la  
ce ló w  p o lity c z n y c h . A  tr z e b a  pa 
m ię ta ć , ż e  w ie ś  p o lsk a  u m ie  ju ż  
o c e n ić  s w ą  s iłę  i n ie ja k ie  p ra w a  
n a le żą  s ię  j e j  w  p a ń s tw ie .

T o  ro z d w o je n ie  p o m ięd zy  c h ło ­
p em , a  in te l ig e n c ją  w ie js k ą  je s t  
w y z y s k a n e  i  to b a id z o  u m ie ję t ­
n ie  z a r ó w n o  p r z e z  k la s o w y c h  a g i ­
ta to r ó w  ja k  i  z a ś le p io n y c h  doa- 
tr y n e r ó w , a b y  w y k a z a ć , ż e  w ie ś  
n ia  o w inow i c a ło ś c i, n ie  je s t  o r ­
g a n izm e m , a le  d z ie li  s ię  n a  w r o ­
g ie  ODOzy w ie lk ie j  i m a łe j  w ła s n o ­
ś c i, T r z e b a  p r z y z n a ć , ż e  w y g o d n e  
p o d ło *  do te j p r a c y  d a je  n a p r a w ­
dę n ie s p r a w ie d liw y  n ieraz, s to s u ­
n e k  w ie lk ic h  w ła ś c ic ie li  ro ln y c h  
d o  m a łe j  w ła s n o ś c i.

P o ls k i  ch ło p  in s ty n k to w n ie  w ie  
je d n a k , *:dzie leży p r e w d a  i  p r a ­
w d z iw e  z a u fa n ie  m a ty lk o  do w ła  
s n y c h  r ą k  i  w ła s n e j p r a c y  i  do 
ty c ft  c o  u m ie ją  z  n im  jeg o  p ra c ę  
p o d z ie lić . T o  te ż  p o zy s k a n ie  z a u ­
fani? c h ło p a  je s t k w e s t ią  je s z c z e  

o tw a r tą  —  t y lk o  n ie  w o ln o  iś ć  
pc n ie  od  z ie lo n e g o  s to lik a , w e ­
d łu g  fo rm u łe k  d o k tr y n y  —  a le  
p o  p ro e tu  tr z e b a  u m ie ć  z z y ć  się 
z® w s i ą  z n a ć  j e j  tr o s k i i  p r a g n ie ­
n ia  n o d zien n e  —  w te d y  b ę d zie  
m o żn a  tę o lb rz y m ią  siłę w y z y s k a ć  
d la  p o ir z e b  c a łe g o  N a ro d u .

Wielkieporuszenie Bród Polaków w Gdańsk u
P r e z y d e n t  s e n a tu  na k w ic ze n ia c h  w c is k o w y c h  w  R z e s z y

'„D o b ro w o ln y "  pobór do wojska niemieckiego

Pamiętaj 
o bezrobotnych 

narodowcach

Gdańsk.
L u d n o ść  p o lsk a  w  G d ań sk u  ro- 

s ta ła  n ied a w n o  z e le k tr y z o w a n a  
w ie lk im i m a n if t s ta c ja n . i  n ie m ie c  
k im i, u rzą d z a n y m i z  p o w o d u  w i­
z y t y  f lo t y l l i  o k rę tó w  n ie m ie ck ich . 
S p ra w a  ta  p rz e d s ta w ia  s ię  n ie ­
z w y k le  s e n s a c y jn ie .

O d k ilk u  m ie się cy  po p re zy d e n ­
c ie  s e n a tu  g d a ń s k ie g o  G re ise rz e , 
z a n ik ły  w s z e lk ie  ś la d y . L u b ią c y  
s ię  re k la m o w a ć  p u b lic z n ie  G re i- 
s e r  p rz e p a d ł j‘ ak z a m ie ń  w  w o ­
d zie . D o p ie ro  n ie d a w n o  ta je m n i­
ca  te j  c is z y  z o s ta ła  d o k ła d n ie  
w y ja ś n io n a . W  n aczelnym i o r g a ­
n ie  ru c n u  h it le r o w s k ie g o  „ D a n - 
z ig e r  F u r p o s ie n "  u k a z a ła  się  
s k ro m n a  n a p o zó r f o t o g r a f ia  o f i ­
c e ra  m a r y n a r k i n ie m ie c k ie j z  t a ­
je m n ic z y m  p o d p is e m : „ K to  z n a
teg o  o f ic e r a  m a r y n a r k i? " .  F o to ­
g r a f ia  p r z e d s ta w ia ła  p re z y d e n ta  
s e n a tu  G r e is e r a  w  m u n d u rze  o f i ­
c e r a  n ie m ie c k ie j m a ry n a r k i w o ­
je n n e j. C h a r a k te r y s ty c z n e  je s t , 
i e  ja k o  m o tto  „ D a n z ig e r  F u rp o - 
s t e n "  u m ie ś c ił  d a ją c e  d c  m y ś le ­
nia z d a n ie  „ P o w r ó t  do R z e s z y " . 
(„ Z u r tic k  zu m  R e ic h " ) .

W  k ilk a  d n i p ó źn ie j ta je m n ic a  
z o s ta ła  w y ja ś n io n a  c a łk o w ic ie . 
Do G a a ń su a  p r z y je c h a ła  f lo t y l la  
m a ry n a r k i w o je n n e j, z ło żo n a  z 
s z e ś c iu  t r a w le r ó w  p od  d o w ó d z­
tw e m  k a p ita n a  H a g e n a  C a łe  m ia  
sto  z o s ta ło  o o ga to  u a e k o ro w a n e  
f la g a m i n a tu r a ln ie  h it le r o w s k i­
m i. O o f ic ja ln y c h  f la g a c h  g d a ń ­
s k ic h  zap o m n ia n o .

N a  c z e ś ć  g o ś c i  z  R z e s z y  w y d a ­
n e z o sta ło  p r z y ję c ie , n a  k tó re  
p r z y b i l i  p r z e d s ta w ic ie le  se n a tu  
g d a ń s k ie g o  z p re zy d e n te m  G rei- 
serem  ne cze le , K o m is a r z  G em  • 
r a ln y  R . p . m in . C h * d a c k i o ra z  
p iz fc d s ta w ic ie le  s p o łe c z e ń s tw a  
g d a ń s k ie g o . W  c z a s ie  p r z y ję c ia  
p re z y d e n t G r e is e r  w y g ło s i ł  p rz e ­
m ó w ien ie , w k tó ry m  r o d k r e ś li ł ,  
ż e  f lo ty l la ,  k tó rą  o b e c n ie  g o ś c i  
G d a ń sk  je s t  eym bolent łą c z n o ś c i 
lu d n o ś c i g d a ń s k ie j z  w ie lk im  n a ­
rodem  n ie m ie ck im . N ig d y  n ie  z a ­
p o m n im y o ty m  —  m ó w ił d a le j 
z  za p a łe m  p r e z y d e n t  G re is e r , —  
że  G d a ń s k  b y ł kolebką p r u s k .e j  
m a ry n a r k i. P o d  k o n ie c  p rzem ó ­
w ie n ia  p re z . G r e is e r  w z n ió s ł 
to a s t  na cześć, g o ś c i  i  W ie lk ie j  
O jc z y z n y :  R z e sz y .

W  o d p o w ie d zi n a  to a st p rzem ó ­
w ił  k p t  H a g e n , p o d k r e ś la ją c , i e  
m iło  m u je s t  n ie z m ie r r ie , gdy 
w id z i j a k  G d a ń sk  c o ra z  b a rd z ie j 
z ra sta  s ię  z  R z e s z ą . Z  d a lsz e j 
c z ę ś c i p rz e m ó w ie n ia  k p t. H a g e n a  ' 
d o w ie d z ie liś m y  s ię , i e  p re zy d e n t 
G r e is e r  o d b y w a ł o s ta tn ie  trz y -  
m ie s ię c z n e  ć w ic z e n ia , ja k o  o f ic e r  
re z e r w y  w  m a r y n a r c e  w o je n n e j 
R z e s z y  n ie m ie c k ie j, p rzy  czy m  
p rz y d z ie lo n y  b y ł do f lo t y l l i ,  k tó ­
ra  o b ecn ie  g o ś c i  w  G d a ń sk u .

L u d n o ś ć  p o lsk a  w  G d ań sk u , 
m im o, ż e  p iz y z w y c z a jo n a  j- js t  do 
ró ż n y c h  n ie p o c z y ta ln y c h  w y s t ą ­
p ie ń  a n ty p o ls k ic h  z e  s tro n y  c z y n  
n ik ó w  u r z ę d o w y c h  G d a ń sk a  zo­
s t a ła  w ia d o m o ś c ią  tą  z e le k tr y z o ­
w a n a . J a k to ?  P r e z y d e n t  S e n a tu , 
a  w ię c  n ie ja k o  n a jw y ż s z y  o f i c je l  
n y  p r z e d s ta w ic ie l w ła d z  g d a ń ­
sk i :h  o d b y w a  s łu ż b ę  w o js k o w ą  w  
o b cym  p a ń s tw ie ?  C o  p a to  w ła ­

d ze  p o ls k ie ?  J a k a  b y ia  r e a k c ja  
rz ą d u  p o ls k ie g o }

W ia d o m o ść  p o w y ż s z a  p o łą cw i­
n a  z ró żn ym i in n y m i w ie śc ia ir .i, 
k tó re  w G d ań sk u  s ą  s k r ę tn ie  u- 
k r y w a n e , j e s t  n a jle p s z y m  ś w ia ­
d e ctw e m  sto su n k ó w  w  G d a ń sk u .

C h a r a k te r y s ty c z n e  n p. w ie ś c i  
n a d ch o d zą  z W r z e s z c z a , g d zie  u- 
r z ę d u je  n ie m ie c k a  k o m is ja  pobo­
ro w a , O sta tn io  w s z y s c y  N ie m cy , 
z a m ie s zk a li w  G d a ń sk u  w  w ie k u  
od 18 do 35 la t  o tr z y m a li  u izęd o - 
w e z a w ia d o m ie n ia , w z y w a ją c e  do 
p rz y m u s o w e g o  s ta w ie n ia  s ię  n a  
k o m is ję  p o b o ro w ą , n a  k tó re j b a ­
d a n a  b / la  ic h  z d o ln o ś ć  do s łu ż -  
Dy w o js k o w e j. N a tu r a ln ie  n iem a l 
w s z js c y  uzn am  z o s ta li  za  zd o l­
n ych  do c z y n n e j s łu ż b y , p o czym  
p rz e w o d n ic z ą c y  p o b o ro w e j k o m i­

sji. m ajor w  słu żb ie czyn nej za­
p ytyw ał, czy ktoś z b aaan ych  
w stąp i na ochotnika do w ojska 
niem ieckiego.

W  czasie  tego „b a d an ia" zda­
rzył s ię  n iezw ykle c h ara ktery ­
styczn y  w ypadek: M łody N iem iec 
ku w ielkiem u zd: 'W ieniu kom isji, 
ozn ajm ił podniesionym  głosem , 
że do -wojska R zeszy  nie w stąpi, 
gd yż je s t  obyw atelem  Gdańskim , 
a nie niem ieckim . Skutek badań 
kom isji poborowej b ył ta k i, że na 
300 .p o b o ro w ych " ao  służby w o j­
skow ej zgłosiło  się za led w ie kilku 
nastu. Jak  z tego w id ać mimo to, 
iż  „och otn iczy" w erbu n ek do w o j­
ska R zeszy  odbyw ał s ię  pod „p ro­
tektoratem " (c zy ta j przym usem ) 
p olicji gd ań skie j, m łodzi N iem cy 
nie u lęk li się konsekw en cji, ja k ,e  
m ogło n ań sprow adzić ich  posta-

i .

n o w ie n ie  i do w o js k a  s ię  n ie  z g ło ­
s ili

W ła d z e  g d a ń s k ie  po ty m  n itu d a  
n ym  w e rb u n k u  w p r o w a d z iły  do 
d o w od ów  o s o b is ty c h  „ o d w ro tn ą  
a d n o ta c ję " , że  d a n y  o so b n ik  w  
w o js k u  n ie  s łu ż y ł. W ia d o m o  w  j a ­
kim  to  d z ie je  s ię  ce lu .

P o z a  o f ic ja ln y m  b iu rem  w e r ­
b u n k o w y m  w e  W r z e s z c z u  n a  te ra ­
n ie  G d a ń s k a  d z ia ła ją  p e k ą tn e  n ie ­
o f ic ja ln e  b iu r a " , k tó re  —  s ta r a ją  
się  n a k ło n ić  P o la k ó w  ró żn ym i o 
b ie tn ic a m i do w s tę p o w a n ia  w  sze ­
r e g i arm ii n ie m ie c k ie j P o c z ą tk o ­
wo a k c ja  t a  d a w a ła  p e w n e  r e z u l­
ta ty , o b e cn ie  z a ś  b y zy fo w a  je s t  
to p r& ca, lu d n o ść  bo w iem  p o lsk a  
p o z n a ła  m eto d ę  p r a c y  n ie m ie c ­
k ie j, i n ie  d a je  s ię  w z ią ć  ju ż  na 
lep  d e m a g o g ii h it le r o w s k ie j.

A n d rze j L ubicz.
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J u r e n ie w  w  b e r c h te s g a d e n  —  Dryndoa/a p o lity k a
zaw odow ych w ojsko-

K O L C f ó i
PANOWIE RWD  .

W  lo c ie  a l p e j s k i m  w  Z a r i -  
c h u  z w y c i ę ż y ł  d r .  P r z y s ' e c k i  
n a  s a m o l o c i e  R W D  4 3 . P o d o b  
n o  s u k c e s  t e n  z a w d z i ę c z a m y  
i r z e m  ż y c z l i w y m  p a ­
t r o n o m  R W D .  _ g e n  R a y ­
s k i e m u ,  p ł k  W i e d n i o w i ,  p ł k  
D o n c o w i  ( p a n o w i e  R W D ) ,  k t o  
r z y  w ó w c z a s  b a w i l i  w  Z u r i -  
c h u .

I A a i « ,  I C H  -  L E G I O N
P. W i n c e n t y  R z y m o w s k i  m a  

z o s t a ć  w s p ó ł p r a c o w n i k i e m  
„ D z i e n n i k a  L u d o w e g o " .  D z i ę ­
k i  t e m u  p i s m o  io  p o z y s k a ł o  
w s p ó ł p r a c ę  n o j w y b i t n i e j s z y c h  
f i l o z o f o m ,  p u b l i c y s t ó w  i l i te ra  
t ó w  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  E u r o  
p y  i in ra jc h  c z ę ś c i  ś w ia ta .

T y l k o  s a m o  n ie  b ę d z i e  w i e ­
d z ia ł o ,  k t o  w  m m  w s p ó ł p r a ­
c u j e .

K S I Ę G A  U P O G I C H
„ N a s z  P r z e g l ą d "  p i s z e ,  ż e ' 

„ M a ły  R o c z n i k  S ł a i y s i y c z n y  
to  j e s t  „ K s ię g a  u b o g i r h " .  W i e  
m y  t e r a z  p r z y n a j m n i e j ,  d l a ­
c z e g o  t a k  m a ł o  w  m m  o ż y ­
d a c h .  ( z a s t . ) .

Ks. Kentu w  P o l s c e

Z d ję c ie  h a sze  p r z e d s ta w ia  ks. K e n tu  w r a z  z m a l i n k ą ,  k tó rz y , ja k  

w iad o m o , b a w ią  o b ecn ie  w  P o lsce .

M u sim y  je s z c z e  na c h w ilę  w ró ­
c ić  do s p r a w y  p o ie m ik i s ta ty s ty c z  
n e j. „ E x p r e s s  P o r a n n y "  d łu g o  
m y ś la ł, b y  w y k o m b in o w a ć  ja k ie ś  
z e s ta w ie n ie , d o b rze  ś w ia d c z ą c e  o 
n a s z y m  r o z w o ju  g o sp o d a rczy m . 
W y n a la z ł w re s z c ie , że  p o ró w n a n ie  
k w ie tn ie  b ie ż ą c e g o  ro a u  s  k w ie t­
niem  ro k u  u b ie g łe g o  w y k a s u je  
s z y b s z y  p o stę p  k o n iu n k tu r y  w  P ó l 
sce n iż  w  in n y c h  p a ń s tw a ch , TaK  
np. p r o d u k c ja  p rz e m y s ło w a  w  
tym  c z a s ie  -w zrosła w e  F r a n c ji  o 
3,8 p ro c e n t, w  A n g l i i  o 6 , 6  p ro ­
ce n t, w N ie m cze cn  o 12,3 p roc., 
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  o 7,8 
p ro ce n t, w  P o ls c e  o 19 ,1  p ro ce n t. 
( N a s z e  m e to d y  p o le m icz n e  tym  

; s ię  ró ż n ią  od  m eto d  E x p ret.su ", 
że c y tu je m y  w y w o d y  te g o  p ise m ­
ka, k tó r e  m e  ty lk o  n ie  c y tu je  n a ­
s z y c h  w y w o d ó w , a le  p o le m iz u je  a- 
n on iir.ow o, p o w o łu ją c  się  n a  „ j e ­
den z  n a s z y c h  d z ie n n ik ó w  n a ro d o ­
w y c h "  —  te ż  m eto d a  ' .

Z a c y to w a w s z y  te  c y f r y ,  d o ty ­
c z ą ce  o s ta tn ie g o  ro k u , ,,E x p r e s s “  
w y c ią g a  d a le j ta k i w n io s e k :

„Nie będziemy i t k  może.ny o- 
^czywiście w yciągać aż tak d ‘ecc 
idących wnioskow. W  imię ścisło­
ści faktów  stwierdzani^, że okresu 
ostatnich lat kilkunastu nie zm ar­
nowaliśmy. W  rozwoju ż y u a  go- 
spodarczego Idziemy naprzód 
P ię k n ie , a le  je ż e l i  s ię  c y tu je  c y ­

f r y  z  j e d n e g o  ro k u , to  m o żn a  
m ó w ić  ty lk o  o je d n a m  roku  a  n ie  
o o s t a t n i p h  k i l k o n z s t u  
la ta c h . M y śm y  c y to w a li  c y f r y  z 
k ilk u n a s tu  la t, k tó re  n ie s te ty  do­
w o d zą  cz e g o ś  w p r o s t  p rz e c iw n e ­
go .

D z is ia j  zn o w u  „ E x p r e 3 s “  p isze  
ta k :

„A le  też świadomość tego stanu 
rzeczy nie powinni w i . ™  **ać 
larm istycznych o kizykow , i e  „sta ­
czam y się w  przepaść”. Tak nie 
wolno!

Ś lic z n e  m e to d y  p o le m ic z n e : N ie  
c y to w a ć  p ism a , z  k tó ry m  s ię  po­
le m izu je . a le  z a to  dawra ć  w  c u d z y ­
s ło w a c h  ró ż n e  z d a n ia  p r z e z  to p i­
sm o b y n a jm n ie j n ie  g ło szo n e . C z y ­
te ln ik  p o m y śli, ż e  ja k ie ?  n ie z n a ­
ne p ;sm o n a ro d o w e  p isze , iż  „ s t a ­
cz a m y  s ię  w  p rz e p a ść . O b s e rw a ­
c ja  ró ż n y c h  c z e r w o n ia c k ic h  c h w y ­
tó w  p o le m icz n y ch  je s t  źró d łem  
n ie o p isa n y c h  ro zk o szy  ducho­

w ych .

Wizyta w Berchtesgadeo
„ K u r ie r  P o r a n n y "  z a m ie s zc z a  

in te r e s u ją c e  uv.'agi o z m ia n a c h  w  
p o lity c e  z a g r a n ic z n e j  N ie m iec, 
A n g li i  i W io ch  

D użo h a ła s u  z ro b iła  v iz y ta  am- 
D asad o ra  s o w ie c k ie g o  w  B e r lin ie  
J u re n ie w a  u k a n c le r z a  H it le r a  w  
B e rc h te s g a d e n . „ K u r ie r  P o r a n n y "  
p is z e  n a  ten  te m a t:

O czv wiście nie wiem y, o czym 
poza tym , w  rozmowie nieoficjalnej 
mówij kancierz z amo. Jurente- 
wciri. Nie sądzimy jednakże, by 
rozm owę tę można uw ażać za 
zwrot w stosunkact niemiecko • 
sowieckich. Już w  kilka dni, póź­
niej w Lo idynie, na posiedzenie ko 
misji nieinterwencji, wystąpił w o ­
bec a m t, M ajskiego ambasador 
• on Ribbentrop z  mowa tak ostro 
.lakującą i oskarżajaca Sowiety ja- 

Kiei dotąd nie wysłuchał bodaj „ni 
jeden dyplomata sowiecki, Tr -dno 
to wystąpienie • zna, jako objaw 
odprężenia! 

i ibecnych stosunków niemiecko-

i sowieckich me należy oczywiście 
uznawać za stan, któryby w żad­
nych warunkach i z żadnych powo­
du v  nie mógł ulec przeobrrzeniu. 
Różnice ustrojowe i ideologiczne 
mogłyby w pewnych okolicznoś­
ciach okazać się Dowodem mało- 
wystarczającym dc - podtrzymywa­
nia dzis istniejącegc antagonizmu, 
jeśliby jaki?ś konieczności, wynika­
jące z ogólnego układu sit między­
narodowych, popychały ob pań­
stwa dc współpracy, jak to byłe w 
roku 1922 w czasie zawieraria mię­
dzy Rathenauem i Czyczerinen* 
traktatu w Fapalb Kieoy oba pań­
stwa były całkowicie izolować i 
słabe i nie dzieliły ich tak ostr* 
przeciwieństwa jak obecnie Obec- 
r ie przeciwnie —  nie tylko nic ira 
okoliczności, kióre by Niemcy ł So­
wiety zmuszały do współpracy,

’ al« istnieją potężne czynnik! w ich 
sytuacji wewnętrzne ■ polnycznej 
i międzynarodowej które je muszą 
lozazielać. i przeciwstawiać ‘ 
W izy tę  am basadora sow ieckie­

go u k an cle rza  H itlera  n ależy  
trak to w ać jako m anew r ta k ty cz­
ny.

Komisje
,,G a z e ta  P o ls k a "  o m a w ia  c h a ­

r a k te r y s ty c z n a  z ja w is k o  „k o m i­
s j i " ,  k tó re  o b je ż d ż a ją  k r a j  w  
n a jr ó ż n ie js z y c h  c e la c h . C ie rp im y  j 
n a  sw e g o  r o d z a ju  ch o ro b ę  k o m i­
s y jn ą . Ż a d n e  z a g a d n ie n ie  n ie  m o­
że b y ć  z a ła tw io n e  w  n o rm a ln y m  
to k u  u rzę d o w a n ia  w ła d z :  k a żd e  
w y m a g a  k o m is ji:

Nawiasem mówiąc, iir częstsze 
są komisje i 5m pozytywniej oc« 
niae wypada ich istnienie —  tym 
silniejsze testimonium paupertis 
stanowią one dla bieżące’ spraw­
ność! wykonawców polityki go­
spodarczej, tym wymowniejszy do­
wód, że „polityka dryndowr (t. j. 
polityka pmcy w  tempie dryndy) 
jest zjawiskiem częstym. Skoro ku 
misje są pożyteczne —  powinny 
być. Sądzimy jednak, należałoby 
sobie w pełni zdać sprawę 1 wv 
ciągnąć należyte Konsekwencje z 
tego, że ?stotną rolą owych L.omi 
sji nlt jest gromadzenie postula­
tów w  terenie, a dopilnowanie ich 
losow w  urzędach. Komisje *ą 
specyficzną nadbudową normalne­
go aparatu administracyjnego, jed­
nak częstokroć wsiąkają w ten 
apaiat z cnwilą goy skończą zbie 
ranie postulatów i gdy nfldohodzi 
naprawdę pożyteczny etap Ich re 
lizowania *7zy wiet nie należało 
by obmyśleć jakichś urządzeń 
mniej w.ęcej stałych i wyposażo 
nych w należyte zdolności rcaliza 
cyjne, któ.eby były łddzielonc od 
realizatorów „pofićylci dryndowej". 
usytuowali* ponad nimi. r na**et 
zdecydowanie nastawione p*ze;iw 
nim. „Polityka d r  udow a" jest bo 
wiem plagą, która musi być usu­
nięta, a komisie są instytucję zw al­
czającą tę plagę. Mamy przeciwni­
ka, mamy nań wojownika, wsuazu- 
iemy na potrzebę wprowadzenia 
odpowiedniego oręża dr tej walki.

fcba bfcłosfockd
„ G a z e ta  P o ls k a "  z a b r a ła  g ło s  

w sp raw ie. 1 ) Iz b y  r o ln ic z e j  b ia ­
ło s to c k ie j, 2 ) o k ó ln ik a  m in . P o ­
n ia to w sk ie g o , d o ty czą ce g o parce-

W WOŁOMINIE

•prenum erow ać „ A B C "  meżna 

u p. Szadkow skiej 

(kiosk gazetow y)

la c ji  w śród
w y c h .

W  sp raw ie izb y b ia łostock iej 
w yd aje  się, ie je s t  przeciw n a po­
w ziętym  oam zarządzen iom :

„łncyden powstały pomiędzy 
Min. Roluictwa & Białostocką Izbą 
Koiniczą uważamy za godny ubo- 
iewania. To co wiemy bliżej o ca. 
łej tej sprawie potwierdzi nasze 
głębokie pizeświadczenie, że meto- 

i dy traktowania u nar spraw per 
..analnych pozostawiają ba łzo  
wjele o życzenia. Meiódy te beda , 
musiały ulec zmianie i, wierzymy, 
że zmianie ulegną Uważamy rów­
nież, że stosunek centralnych władz 
aummisirucyjnych du idei samorza 
du jako .takiej, nie ułożył się du 
ryuncŁ-s należycie, wywwując na 
skuieK tego zgrzyty często zgora 
zbyteczne Uważamy wreszcie, że 
rosnące nadmiernie tendencje cen 
balistyczne tak długo nie znajdą 
należytej przeciw wagi, jak długi 
opuna spoieczna w  Polsce nie zo- 

1 mie należycie torganizowana.
W  sprawi*, okóln ika i  17  m arca 

b. r. „Gazetff P o lsk a "  ra cze j bro­
ni n.in. P on ia to w sk ieg o :

„Interpelacj i, zgłoszoną w 4 mie­
siące po wydaniu ogólnika, a w 3 
miesiąc* pu wydanie następnego, 
wyjaśniającego wetpliwuść. jakie 
mógi w jw oływ ac poprzedni. Inter­
pelację, pisaną toneni takim, że o- 
soby niewtuj smniczone mogły by 
przypuszczać, iż interpelan1; jest 
gorąc/tr zwolennikiem ro: parcelowa 
nii całej Wielkiej własności pomię­
dzy b w orkow ych. A przecież 
w sz Y o f ■■'ieuzą, ie  celem tej in­
terpelacji jest przede wszystkim u- 
sunięcie inlnistrii wykonującego re- 
.w-mę rolną \ zastąpienie go innym, 
lctóry oslat I tempo wykonywania 

- reformy. Uc ataku tegu wybrany 
zosta moment w  którym powsja! 
^onflikl oomiędzy Min. Roi. a bil 
lostocką organizacją OZN. Chodz: 
teraz o ->ogłębienie tego konfliktr 

Siry, Którym zaiezy ia utrzyma 
niu Voisk/ w bezwładzie nie śpią 
potrafią one wyzyskać każdy kon 
flikt.
O tó i n ie w ątp liw ie  ziem ianie 

nie lu bią  m in. P oniatow skiego 
m iędzy innym i na tle  po lityki 
pa?-celacyjnej. A le  n azyw an ie  Ca- 
ta  ,siłą , k tórej za le zy  n a u trzy- 
m arr'i ' P o lsk i w  b ezw ład zie" —  
to gru b a  przesada, to w noszenie 
n iew łaściw ego tonu do polemiki. 
M ożem y to spokojnie n ap isać, bo 
w’ sp raw ia  okólnika z 17  m arca 
b. r. za ję liśm y  stanow isko bardzo 
odm ienne od ,rep” ezrntow aiiego 
przez Cata.
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Skazały sie dwa pierwsze tomy
BIBLIOTEKI N0WE60 ŁADU

T. I. Tadeusz Gluzinbki-

SPRAWY UKRAINSKIF c . n .  *

T  II. Antoni Borkowski: 

ZAKUUSANI WIELK1E6C KAPITAŁU
C * n a  x l, 1 fip  s u

W krótce w yjdzie  ton. trzeci. 
W ydaw nictw a Biblioteki Nowego 
Ładu m ają na celu spopularyzo­
wanie m yśli narodowo - -radykal­

nej w  dziedzinie politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej i  kulturę 1 - 
nej

B iblioteka N cw ego Ładu po­
winna znaleźć się w  każdym  do­
mu polskim.

M yaaw nictw e Bibliotek 5 Nowe­
go Ładu sa do nabycia w c w szyst­
kich polskicn księgarniach!

Skład Główny: K sięgam i! Sw. 
W ójcie :ha w  W a rszar.it, A l. Je­
rozolim skie 39.

H PO ZN A N IU  —  K sięgarnia ! 
oc iał Nuwego Ładu Chmi»’ tw - 
ski W acław , ulica 27-go Grudnia 
Ni 2.

W  V T L N IE  —  K rięg a m ia  Św. 
W o jc ^ h a , Dom inikańska 4.

W E  LdYOW IE —  K sięgarnia 
„K sią żk a " caw .uej „K siatnica 
.A tlas"  Czarnieckiego 1 2 .

Napęd na ambulans
pocztowy

N a pow racajgey z Drohiczyn* am­
bulans pocztowy napadło dwóch ban­
dytów, Ltórzy dom agali aię od w oi- 
uicy gotowki, Gdy ten (w oźnica) w 
odpowiedzi w yją ł rew olw er i zn tm l  
su ze la ć  w  kierun‘tu napastników, ti 
zbiegli _ do pobliskiego lasu,

P o ś-.g  policyjny doprowadził do 
ujęcia bandytów: 27-letnlegc S erg iu ­
sza  G odbaczew skisgo i 23-lettiie*u 
Aleksego Golów.

J u t r a
dalszy ciqg rewelaeyi

o w ie l k i m  k a D 't a le
W  d n iu  d z is ie js z y m  z e  w z g lę ­

dów  n a t u r y  te c h n ic z n e j n ie  z a ­
m ie szcza m y  a r ty k u łu  z  s e r ii  re- 
w e la c y j  p . t. „D e m a sk u je m y  w te l 
k i Kapitał".

D a ls z y  c ią g  n a s z y c h  r e w e la c y j  
z a m ie ś c im y  ju tr o . 1

Kłamstwa sbcialonu
(Dokończenie ze str. 1-ej)

u s t ę p u j ą c  m i e j s c a  w i e l k i m  r u  
c h o m  n o w o c z e s n y m ,  r u c h o m , 
ł ą c z ą c y m  w  s o b ie  k a t o l i c k i  i 
n a r o d o w y  p o g l ą d  n a  ś w ia t ,  
z a p e w n i a j ą c y m  j e d n o s t c e  p r a ­
w o  d o  ż y c i a  b e z  o b r o ż y  n i e ­
w o l n i k a  a  n a r o d o w i  s i łę .

P o l s k i  r u c h  n a r o d o w o  - r a ­
d y k a ln y  d ą ż y  d o  o b a l e n i a  f u n  
d r m e n t ó w  s t a r e g o  u s t r o j u ,  n a  
k t ó r y c h  p o d o b n e  ż y c i e  c h c ie l i  
b u d o w a d  p o d o b n i  d o  s i e n i e  —  
s o c j a l i z m  i k a p i t a l i z m .

N o w y  ł a d  s p o łe c z n y  w y r o ś -  
n ic  n ie  z  n i e n a w i ś c i ,  s n i  z  l ib e  
r a l n e j  ż ą d z y  b o g a c t w a ,  a  z  p o ­
c z u c i a  s p r a w i e d l i w o ś c i  w p o i o  
re .g u  w  m a s y  i  w  i e d u o s t k i ,  

c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  p o c z u c i :

s p r a w i e d l i w o ś c i ,  k t ó r e  z a b i j a  
s k ł o n n o ś ć  d o  'w y z y s k u  i  z r o ­
d z i  w r a ż b w o ś ć  n a  k r z y " w d f  
l u d z k ą .

R o z p o w s z e c h n i o n a  w ł a s -  
’< o s ć  p r y w a t n a ,  d r o b n e  z a k ł a ­
d y  i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  z a m i e ­
n ia  w y z y s k i w a n y  p r o l e t a r i a t  
w  l u d z i  w o l n y c h .

Z n i k n ą  w t e d y  w a l k i  k la s ,  
p o d t r z y m y w a n e  p r z e z  a g e n ­
t u r '  k o m u n i z m u ,  z n i k n i e  v i e l  
k i  k a p d a ł ,  ż e r u j ą c y  b e z k a r n i e  
n a  c i e le  n a r o d u

I  w t e d y  w o l n i  l u d z i e  w  a t ­
m o s f e r z e  s w o b o d y  b u d o w a ć  
b ę d ą  m o g l i  p o t ę g ę  n a - o d u .

M - S . R ,
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Helen Keller "ftiwf CHfl
.Jł» a/ . * « ma- M. «, ■ ■ *. H*M«

Niewidom a i ąłuclicniema d yry g u n tk a  orkiestry
W śród n ad zw ycza jn o ści, ja k ie  

A m eryka lubi u kazyw ać obcym  
jedną z n ajd ziw n ie jszy ch  stała  
się  H elen  K eller, „ ż y w y  cud“ , o 
której M arek  T w a in  pow iedział, 
że b yła  obok N apoleon a drugim  
fenom enem , w ydanym  aa św iat 
przez w iek  XIX.

Do 19-go m iesiąca  ży cia  H elen 
b yła  rorm aJnym  dzieckiem . C ięż­
ka i w ła ściw ie  n .e rozpoznana 
p rzez lek a rzy  choroba u czyn n a 
j ą  na cale  życie  ślepą, niem a i 
g łu ch ą.

P ie rw sze  la ta  d zieciń stw a, k ie­
dy zb u d ziła  ię  ju ż  w  um yśle 
dziecka św iadom ość je j  kalectw a, 
H elen p rzeżyw a ła  ja k  okres n a j­
go rszych  cierp ień . K a lectw o  było 
tym  dotkliw sze, że  dziecko m iało 
usposobienie żyw e, że  odczuw ało 
szalon e p ra gn ie n ie  ży c ia  i pozna­
n ia  ota czają cego  ją  św iata.

S w o jej n a u czy cie lce  A n n ie  Su- 
U ivan, kobiecie o w ielkim  sercu 
i w ie lk ie j in te lig e n c ji Helen K e l­
ler  za w azięcza  sw o je  odrodzenie.

Obecnie G eorgette L eb lan c za­
m ieszcza w  „C a n d id e" sw oje 
w spom nien ia z rozm ów i spotkań, 
ja k ie  m iaia z tą  przedziw n ą ko­
b ie tą .

Wszecnmocne y ę c c

Z n iecierp liw o ścią  oczekiw ałam  
zja w ie n ia  s ię  H elen  K e lle r  i  k ie­
dy stan ęła  przede m ną obok sw ej 
opiekumci, nie chciałam  w ierzyć, 
że  to ona. J e j oczy  z a a w a iy  się 
p a trzy ć  na m nie i p rzeg ląd a ć 
mnie do głębi. I b yła  ta k a  uśm ie- 
cnnięfa

Zadrżałam , k ied y  przem ów iła 
do m nie. W yd ob yła  ze siebie k ilka  
słów  p o w itan ia. B rzm ia ły  tw ar­
do, głucho, ja k  ja k iś  g ło s z d a le­
ka. Jeszcze  p rzy k rze jszy  b y ł 
śm iech, k tórym  zako ń czyła  pow i­
tanie, ponury, dziw ny śm iech. 
A le  tw a rz  je j  m iała ten uśm iech 
słon eczny, k tó ry  łu d ził p a trzą ­
cych, po zw ala ł zapom in ać o o l­
b rzym iej p rzep aści, d zielącej 
w szy stk ich  od tej dziew czyny, 
zam kniętej w  sw ym  ciele, ja k  w 
w [ęzieniu.

S ta ły śm y  n ap rzeciw  siebie. H e­
len  zad aw a ła  p ytan ia . I szukała 
odpow iedzi na m ych w argach . 
D oznaw ałam  w tedy dziw nego 
w rażenia...

Za każdym  słow em  daw anej 
odpow iedzi, je j  jasn e  szerokie 
czoło Ściągało się  poprzeczną 
bruzdą W ysiłek , ao y  zrozum iała i 
radość, ze zrozum iała, m alow ały 
się  na je j  tw arzy  p ięknej, ja k  
greck a  rzeźba.

C ała  postać b yła  ja k  rzeźba, 
ja k  w ykuta  z kam ien ia, prosta  i 
sztyw n a. T ylko  ręce b yły  w  c ią g ­
łym  lęku. N erw ow e, szczupłe rę­
ce, którym i porozum iew ała się ze 
sw ą opiekunką. W  rękach  jak g d y - 
by um ieściła  ca łą  moc swojego- 
um ysłu. One m ów iły  i p rzez nie 
ch w ytała  sens w szystk ieg o , czego 
nie m ogła zob aczyć ani u słyszyć.

—  W yd aje  mi się  —  pow iedzia­
ła  —  i e  je s t  coś boskiego w  m ocy 
ręki rudzkiej. L ep ie j m ożna zro­
zum ieć i ocen ić to, co się dotyka, 
n iż tylko p a trząc  n a nie zćalek a. 
C udow ny za ry s  lin ii lep ie j odczu­
w a  się  chyba ręką n iż  okiem.

i

Wśiód tomów książek
W n iew ielkim  jasn ym  pokoju, 

pełnym  kw iatów , na półkach leżą 
sto sy  książek. K sią żk i B ra ille ‘a, 
tłoczone we w szystkich  językach, 
które zna H elen : fra n cu s k im ,n ie ­
m ieckim , o czy w iście  angielskim , 
po ła c in ie  i grecku . H elen oddaje 
się studiom  z n am iętnością. W 
książkach  tych  szuka obrazów  
życia , zasłon iętego przed je j 
wzrokiem .

N a b iu rku  leżą zapisane k a rt­
ki. Helen K e lle r  pisze. N ap isa ła  
sw ój pam iętnik, n ajb a rd zie j 
p rze jm u ją cy  dokum ent w ew n ętrz­
nych  p rzeżyć  człow ieka.

SzuęSIiwa...
I tak, ja k  w 

w szystko poprosfu, ta k  poprostu 
w rozm ow ach odsłan ia  sw oje ży ­
cie. Ze spokojem  i z głęboką im,e- 
iig o n c ją  p ozw ala  robić ze siebie 
przedm iot badań. Pod w pływ em  
je j opanow anego zachow ania sta ­
wiam  w reszcie n ajd ra żliw sze  py­
tanie. Z obaw ą pytam  ją  o m i­
łość.

C ień  sm utku, jak b y  w yra z rezy ­
g n a cji przebiega przez je j  u- 
‘ n iech n iętą  tw arz.

—  J a k a ż kobieta nie tęskn i do

bez nt ilości
książce p isa ła

nie może istn ieć, tak jak  m uzyka 
i św iatło...

—  A le  mimo to je s t pani 
szczęśliw a ?

—  Gdybym  nie była  szczęśliw ą, 
całe m oje ży cie  byłoby b an kru c­
twem. Jestem  szczęśliw a, bo 
chcę tego

Zdaw ało mi się, że w szk listych  
je j  oczach  dojrzałam  w yraz za­

ciętości i chłodnej dumy. ng Q na sobie przy p 0mjna w  ten . . . - u  c i -  t
A le  n agle prosto J te oczy -b . . . /  ■ , , takie sp raw y, ja k  szkolenie arty-

padł c iep ły  prom ień słońca. —  • ■ ’? • r ’ , . . .  , stów  i prelegen tów , m iedzynaro-
t ,  , , , , . . i niej m ów ił. Często robi to sam e,- , . , ,. ,
S łon ce! —  w ykrzykn ęła  i roze-1 • -r, , • , aowycM archiw ów  radiow ych, te-, . . .  ,, czyta ją c . F u n kcjon o w an ie um ysłu I „ l  ,  . , •
śm iała się  znow u sw ym  g a r d ło - ; ,-„Yt  ̂ a tru  radiow ego, reportaży, dzien-
wvm, bolesnym  dla słu ch aczy
śm iechem

leniu sztyw nego cia ia , co n aaaje  
jej w yra z w y zy w a ją cy  
szukała  przeszkód na 
dze i ch cia ła  je  r.ióc 
przebyć.

A  jedn ocześn ie n ieustann ie po 
ru szają  się je j  ręce. P rzez szczu ­
płe p alce  w ciąż  p rzep ływ a ją  „sło- 
w a “ .

To je s t  często ju ż  m im owol- 3ekcj a ch,

Męczvr arodowy Kontris
sztuki

m e  uawno odbył sie w P ary żu  i dym k raju , k tórab y b yła  pewne- 
m ięuzynaroóow y kongres sztuki | go rod zaju  ośrodkiem  odpowie- 
rad iow ej, zw ołany przez znako-1 d n :ego przygotow an ia  do p racy

■ zw iązan e je s t  z ruchem  la k .

. m itego p u b licystę  i „człow ieka 
.]akby .m ikrofo n u " p. P a u la  Derm ee. 

sw ej drc Kon^reę ten d ostarczył n iezw ykle 
po "onac i ciekaw ego i in teresu jącego  m ate­

r ia łu  kierow nictw om  program o­
wym  radiofon ii, p o ru sza jąc  za g a ­
dnienia śc iśle  i n ierozerw aln ie 
zw iązan e z p racą  dla m ikrofonu.

pracow ał w 7-miu 
których  om awianona

„Pragnę ruchu i prany”
W około domu c ią g n ie  się  og­

ród W zdłuż u liczek  biegną linie 
rozciągn iętego  m ięazy drzew am i 
drutu.

—  To dla H elen - -  ‘ w y ja śn ia  
A n n e S u livan . —  Może w tedj 
spokojnie b ie ga ć  sam a po ogro­
dzie. L u b i ruch i sport. Jeździ 
konno. U p ra w ia  dalekie sp acery. 
L ubi n ajc ię ższą  naw et fizyczn ą  
pracę. k
- H elen opuszcza nas i idzie sa­

ma w ogród. W idzim y ją  zdaleka 
wśród drzew , ja k  b iegn ie szyb­
kim krokiem , lekko pochylona.

nika i k rytyk i radiow ej

Jednym  z n ajc ieka w szych  był 
• w niosek, dotyczący  stw orzen ia  
SDecjalnej szkoły rad iow ej w  każ-

m iłości?  A le  dla mnie m iłość Jest coś w je j postaw ie, w  nachy-

Zycie kulturalne
NAUKA

Air.PZYN AR O DO W Y 
KONGRES FILOZOFICZNY

W obecności prezydenta republiki 
otwarto uroczyście w Paryżu IX Mię 
dzynarodowy Kongres Filozoficzny, 
poświęcony filozofii Descartes‘a. W 
kongresie bierze udział m. in. delega­
cja polska

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ZGON HISTORYK A 

JUGOSŁOWIAŃSKIEGO
W sanatorium 'wiedeńskim zmar!

dzając 
sali.

Obok niej sta ła  zaw sze A n n a 
Sulivan , Która „w k ła d ała  je j do 
ręk i" p ytan ia  i okrzyki audyto­
rium . H elen z tw a rzą  spokojną i 
oczym a zapatrzonym i gdzieś poza 
salę d aw ała  odpow iedzi swoim 

jugosłowiański d Stanojenics, proie-1 m onotonnym , tw ardym , głuchym  
sor i b. rektor umwersvtetu w Biało- ‘ , ’

głosem .

O statn i raz w idziałam  ją , kie­
dy p rzew o dn iczyła  kongresow i

Na czelt orkiestry
P rzed  rozstaniem ,. H ellen  K el- 

' ler  zażądała... piosenki na poże­
gn anie. Zdum iona, zaśpiew ałam , 
w zruszona, pieśń  Schum anna, któ 
rej ona s łu ch ała  —  z dłonią na 
m ych w argach. D ru ga  je j  ręka 
w zn osiła  się i opadała w  pow iet­
rzu, jak b y  kreśląc  w rytm  pieśni j
je j m elodię. - ' W śród now ych w ynalazków ,

Potem , kiedy przyszedł czas, jak ie  ostatn io zo sta ły  w ykorzy- 
że m u siała  zarab iać na życie, Manę w A m eryce, zw raca  uw agę 

, w ystęp ow ała  jaico d yrygen tka  o r - 1 „k u rtyn a  z d eszczu". W  szeregu 
1 k iestry . N ie w id ząc i nie słysząc, | letn ich  teatrzykó w  w  Stanach 
w ra ca ją  tylko czasem  ręką do zjed n o czo n ych , w m iejscu, skąd 
nut, rozłożonych na p u lp icie  pro- opuszcza się k u rtyn a, przeprow a- 
w adziła za sobą orkiestrę, wzdu- dzono ru rę w odociągow ą, posia

przed m ikrofonem  tych  w szy st­
kich, k tórzy  chcą się pośw ięcić 
rad iofon ii. R zecz ciekaw a, że gd y  
w d ysku sji w ysunięto w niosek, by 
szkoła taka  stw o rzon a została, w 
każdym  kra ju  przy kon serw ato­
rium  m uzycznym , zerw a ła  się 
burza protestów , a oponenci w y ­
kazyw ali, że szkoła rad iow a m usi 
być op arta  na zupełn ie odm ien­
nych zasach  n iż  te, które są  p rzy ­
ję te  w kon serw atoriach  i liczyć  
się m usi ze sp ecja ln ym i w ym oga­
mi, staw ian ym i przez m ikrofon. 
Program  tak iej szkoły raaiow ej 
przew id yw ałb y  m. innym i naukę
0 w yw oływ an iu  efektów  aku sty ­
cznych, u trw alan iu  dźw ięków
1 t. p.

k u r t y n y
Dowcipny wynalazek atnerykzńsKl

entuzjazm  zasłu ch an ej d ającą  u spudu szereg  otw orów .
,G d y  na scenie n astępuje przerw a,

przeżywszy 63 lat wybitny historyk

przez ru rę w puszcza  się strum ień  św ieża i 
w oay, która  w p o staci gęstego widowni.

deszczu spada w dół, tw orząc 
n iep rzen ik liw ą dla oka zasłonę. 
N a zasłonę te rzu ca  się snopy 
św ia tła  z k ilku  um ieszczonych po 
bokach reflektorów , św iatło  to za ­
łam u je się w kroplach  sp ad a ją ­
cej wody, m ien:ąc się w szystk i­
mi barw am i.

O czyw iście, że w upalny dzień 
taka wodna k u rtyn a  znakom icie 

chłodzi pow ietrze na

uniwersytetu w Bialo- 
grodzie.

S P R A W Y  S P O Ł E C Z N E
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

PRZECIWWENERYC/NY
W Kolonii otwarto doroczny kon-

w
dw usetną rocznicę urodzin T ho­
m a s^  P ayn e 'a , otoczona tłum em

gres Międzynarodowego Związku w ie lb ic ie li i p rzy ja ció ł, pełnych 
Przeciwwenerycznego (Union Inter-; podziw u dla cudu je j woIi k tó
nationale Contrę Ie penl venenen). .................. ....  , -
W obradach uiczest.niczą delegacje 15. u czyn ił z n le  ̂ ^ no z dzlw'n łei 
państw, m. in. St. Zjednoczonych, i szych z jaw isk  w spółczesnych.

CHORA WATkOOA rujnuje organizm. Stosuje się wtycii niedomugdniach SOL HORSZYriSKĄ. 
lub W C uą 60RZKĄ HÓdS£Yf(SKĄ. Ł j ju f  w aptekach i składach apteczn

W s p a n ia l e  c o r s o  k w ia t o w e

Z d jęcie  n asze p rzed staw ia  obrazek ze słyn n ego corso kw iato w ego , k tóre rok ^ocznie odbyw a 

się  p rzy  liczn ym  u d ziale  tu ry stó w  z A n g lii  i F ra n c ji na w ysp ie  J e r s e j w kar.aie L a  M anche.

Plakieta pamigfka^a
w latarni im. Żeromskiego

W latarn i m orskiej na p rzy ląd ­
ku Rozew skim , która obecnie no­
si im ię Żerom skiego, pokój, w  któ 
rym  ge n ia ln y  p isa rz zam ieszki­
w a ł przez pew ien czas zostanie 
zachow an y w  takim  stanie, w ja ­
kim b ył za czasów  Żerom skiego. 
T ow arzystw o L iterató w  i D zien ­
n ik a rzy  z W a rsza w y w m uru je 
a rty styczn ie  rzeźbioną p lakietę,

a pokój udostępniony zostanie 
publiczn ości W  spraw ie tej to­
czą się pertraktacje.

U rząd  M orski dokona gen era l­
nego rem ontu pokoju, ja k  rów ­
nież ad ap tacyj skrom nych m ebli. 
U roczystość w m urow an ia  pam iąt 
kow ej ta b l.cy  p rzew id zian a je st 
na dzień 11-go listopada b. r.

Otrzym ujem y poniższy lis t  s
.Szanowny Panie keaajaorze!
Proszę o wyaruitowanie niirejszego 

listu. W „Myśli Narodowej" ogłosi­
łem nleaawno wiersz satyryczny o 
„Pionie", przedrukowany m. in. w 
„Warsz. Dzienniuu Narodowym" i
„Prosto z mostu". W utworze tym
wśroa pisarzy pochodzenia żydow­
skiego, współpracujących z „Pionem" 
wymieniłem p. Arnsztajnową. Powo­
łując się ns zasługi p. Arnsztajnowei 
w pracy niepodległościowej, Józef 
tobodowski nar.adl w „Wiadomoś­
ciach Literackich' w sposób wulgar­
ny na n.oją osobę. Tę wulgarną na­
paść przedrukował „Kurier Poran­
ny". W dniu 30 lipca posiałem do 
„Kuriera Porannego ‘ listowne spro­
stowanie, w którym dowodziłem, że 
list Łobodowskiego kierowany był 
względami osobistymi, że odznacza! 
się typową dla „Wiadomości Literac­
kich* demagogią i perfidią. Akcja 
„Pionu",, Łobodowskiego i p „hd“ z 

Kuriera Porannego" zmierza wyraź 
nie do oczernienia moich uczuć pa­
triotycznych, do poniżenia mnie w 
opinii publicznej. W wierszu saty­
rycznym zająłem się działalnością li­
teracką p. Amsztajnowej, wobec któ­
rej to działalności mam daleko Idące 
zastrzeżenia —  a nie zasługami poli­
tycznymi p. Arnsztajnowej. P red. 
lerry Hulewicz w sposób wybitnie 
mnie krzywdzący wydrukował w

„Kurie.ze Porannym" (1 ‘ sifct pn.a) 
b. r. tylko część mego listu, spaczy 
prze 7 to istotny sens moich wyjaś­
nień. P. red. Hulewicz tłumaczy ■ sfe 
brakiem riiejsca w piśmie. Ale ten 
Drak miejscu pozwolił mu jednocześ­
nie na wydrukowanie obszernego a 
mętnego komentarza, rozpatrującego 
w sdc sób niez. ykle subjektywiiy 
role żydów w kulturze polsk:ej. Nie 
chcę poiemi/.ować z naiwnymi w y 
wo-lar.ii p. Hulewicza. Chodzi mi tyl­
ko o sprawę uczciwości jłolemicznej. 
Wykrojenie fragmentu lls u, pominie 
cie istotnych uwag, a wreszcie roz­
winięcie komentarza na tle tylko te 
go fragmentu —  niezbyt pochlebni* 
świadczy o me odach polemicznych 
p. Hulewicza. Muszę stwieidzić, że 
posunięcie p Jerzego Hulewicza jest 
wybunie nielojalne w stosunku ao 
moiel osoby. Zdaje się harmonizować 
z nerfidią pp. Łobodowskiego i „lid".

Jerzy Pietrkiewicz.

W SOKOŁOWIE 

PODLASKIM
zaprenum erow ać ",.A B  C “  można 

u p. R eginy K o jro  

ul. K iliń sk iego  5.

HEDDA U/ESTENBERGER 5 0

t i ? R .  W E D .

KARIN FISZER
p o  n i E ś c

<
W  p o k o j u  A l e k s a n d r a  o b y d w a  o k n a  s z e r o k o  o t w a r t e .  

P r z y  w e j ś c i u  K a r i n ,  j e d n o  z  o k i e n  z a m y k a  się  z  t r z a s k ie m  
z  p o w o d u  p r z e c i ą g u .  A l e k s a n d e r  j a k b y  t y m  o b u d z o n y  o t w i e ­
r a  p o w o l i  o c z y  i  p r ó b u j e  u ś m i e c h n ą ć  s ię  d o  K a r i n ,  a le  n u  s ię  
to  n i e  b a r d z o  u d a j e .  W y d a j e  s ię  z u p e ł n i e  w y c z e r p a n y ,  Z  t r u ­
d e m , c i c h o  t ł u m a c z y  K a r i n  p o w ó d  t e g o  s t a n u . W c z o r a j  w ie ­
c z ó r  p o  r o z e j ś c i u  s ię  z n ią ,  w y s z e d ł  n a  k r ó t k i  s p a c e r — k t ó r y  
p r z y  j e g o  t e m p e r a m e n c i e  i  n a s t r o j u  w  j a k i m  b y ł  —  m u s i a ł  
b y c  .m y t  g w a ł t o w n y  i  d ł u g i .  Z e m ś c i ł o  s ię  to  n a  n im  w  n o c y .  
A l e  n a j g o r s z e  b y ł o  r a n o .  P o c z u ł  s t r a s z n e  p r a g n i e n i e ,  w s t a ł  
b y  z a d z w o n i ć  o  ś w i e ż ą  w o d ę .  W  j e d n e j  c h w i l i  z a b r a k ł o  m u  
p o w i e t r z a ,  m e  m u g ł  o d d y c h a ć ,  p o t  w y s t ą p i ł  n a  z o ł o ,  a j e m u  
s ię  z r o b i ł o  z im n o ,  j a k b y  g o  k t o  l o d e m  o b ł o ż y ł .  N ie  w i e  c c  s ię  
p o t y m  s t a ł o ,  m u s i a ł  u p a ś ć  n a  ł o ż k o  n  o p r z y t o m n y ,  a lb o  p o -  
s z e n ł  d o  ł ó ż k a  n im  s t r a c i ł  p r z y t o m n o ś ć ,  w  K a ż d y m  r a z i e  —  

lezy ...
K a r i n  n ie  m o ż e  z n i e ś ć  t e g o  j e g o  b o l e s n e g o  s p o j r z e n i a .  

O d c z u w a ,  j a k  o n  m u s *  c i e r p i e ć .  K i e d y  s ię  c h c e  p o d n ie ś ć ,  b y  
n a p i ć  s ię  w o d y ,  k t ó r ą  in u  K a r i n  p o d a j e  —  j a k ż e  b o le s n y m  
s k u r c z e m  u s t a  m u  s ię  w y k r z y w i a j ą  —  n i s  m e  b o w ie m  s i ł  n a  
t o  —  b y  s ię  p o d n ie ś ć .

K a r i n  j u ż  o p a n o w a ł a  s w ó j  p r z e s t r a c h  i  j u ż  j e s t  d o k to re m *  
i  t o w a r z y s z e m ,  u ś m ie c h a  s ię  d o  n ie g o ,  a  j e j  o c z y  m ó w i ą  
m u ...  w i d z i s z  h u l t a j u  k o c h a n y ,  to s k u t k i  t w e g o  n ie s p o s łu s z e ń  
s t w a .. .  t a k  b e z  p o z w o l e n i a  p c  n o c j  s ię  w ł ó c z y ć .  T r z e b a  t e r a z  
t e m u  z a r a d z i ć . . .

W y p r a w i a  z  p o k o j u  g o s p o d y n i ę ,  p o k o i ó w k ę ,  c h ł o p c a ,  k a ­
że z a t e l e f o n o w a ć  p o  d o k t o r a  d o  B o ż e n  —  r o b i  A l e k s a n d r o w i  
z i m n y  k o m p r e s  —  a  p o t y m  s i a d a  p r z y  n im  i s w ą  c h ło d n ą  
r ę k ą  g ł a d z i  m u  c z o ło  p o w o l i  i  r ó w n o . . .

—  W i d z i s z . . .  g d y b y . . .  c ie b ie . . .  n ie  b y ł o  —  m ó w i  z  t r u d e m  
A l e k s a n d e r ,  i  p o d d a j e  s w ą  g ł o w ę  j e j  g ł a s k a n i u .

—  A l e  j e s t e m  —  o d p o w i a d a  p r a w i e  w e s o ło  K a r i n  —  
p i e r w s z y  r a z  o d  w i e l u  d n i  p o c z u ł a  s ję  b e z  w u n y  w o b e c  S y -  
b*H i. B o  c z y ż  to  n ie  o c z y w u s t e ,  ż e  A l e k s a n d e r  u k  b a r d z o  j e j  
o p ie k i  p o t r z e b u j e ,  j e j ,  w ł a ś n ie  t y lk o  j e j ?  C z y ż  k i e d y k o l w i e k  
j a k  m u  s ię  ź l e  r o b i ł o ,  a  to  s ię  z d a r z a  t e r a z ,  p y t a ł  s ię  o  S y b i l ­
l ę ?  N ig d y . . .  A l e  z a  n ią  c h o d z ą  j e g o  o c z y  z  j a k ą ś  b ł a g a l n ą  
p r o ś b ą ,  b o  p r z e d  n ią  j e d n ą  j e d y n ą  n ie  w s t y d z i  s ię  s w e j  c h o ­
r o b y .  C z y  n ie  m a  p r a w a  w o b e c  t e g o  z o s t a ć  p r z y  m m ?  C z y  to  
n ie  j e s t  j e j  o b o w i ą z k i e m .

P o d  d o t k n i ę c i e m  j e j  r ę k i  c h o r y  u s n ą ł .  K a r i n  d łu g o  j e ­
s z c z e  s i e d z i a ł a  p r z y  n im  i p a t r z y ł a  n a  j e g o  z a p a d ł ą ,  w o s k o ­
w o  b l a d ą  t w a r z .  D l a c z e g o ,  d l a c z e g o  m u s z ę  w ł a ś n i e  j e g o  t a k  
k o c h a ć ?

O  g o d z .  1 0 - c j  p r z y j e c h a ł  d o k t ó r ,  a  j e d n o c z e ś n i e  d o r ę c z o ­
n o  j e j  p o c z t ę  K a r i n  p r z e g l ą d a  j ą  p o b i e ż n i e ,  p o d c z a s  k i e d y  
d o k t ó r  b a d a  c n o r e g o .  P o m i ę d z y  i n n y m i  j e s t  l i s t  z  G o a e s b e r g  
K a r i n  t r z y m a  g c  wT r e k u  —  c o  m i  to  z n ó w  p r z y n o s i  —  m y ­
ś l i .  —  C z y  E l z a  t a m  c o ś  z n o w u  z b r o i ł a ?

C h c e  w ł a ś n ie  o t w o r z y ć  —  s ie d z i  n a  d o le  w  o g r o d z ie  p r z y  
ś n i a d a n i u  —  k i e d y  d o k t ó r  s t a j e  p r z e d  n ią .

K a r i n  p r o s i  g o  b j  u s i a d ł  i p a t r z y  w y c z e k u j ą c o  n a  n ie g o .
—  C o  ‘ a m ?

D o k t ó r  t r o c h ę  z a  d łu g o  p o d z i w i a  s w o j e  o b u w ie ,  w  k o ń c u  
p y t a .

—  C z y  p a n i  d o b r z e  z n a  p a c j e n t a ?  —  i p o d n o s i  n a  n i ą  
o c z y .  —  K a r i n  p r z y t a k u j e  r u c h e m  g ł o w y ,  i j e d n o c z e ś n i e  c z u ­
j e ,  j a k  s ię  s t r a s z n i e  c z e r w i e n i .

—  Z n a m .. .  j e s t e m  z  n im .. . i z  j-"go ż o n ą  b a r d z o  z a p r z y j a ­
ź n io n a  P o n a d t o  j e s t e m  s a m a  d o k t o r e m  i o b s e r w u j e  tą  c h o ­
r o b ę  u  n ie g o  o d  p o c z ą t k u .

—  T a a k  —  d o k t ó r  p r z y p a t r u j e  s ię  j e j  d ł u ż e j  i z n o w u  
s p u s z c z a  w z r o k .  —  C z y  p a c j e n t  m i a ł  j a k ą ś  w i e l k ą  p r z y k r o ś ć ,  
c z y  ja k ie .ś  z m a r t w i e n i e ,  k t ó r e  u j e m n i e  n a  n ie g o  p o d z i a ł a ł o ?

K a r i n  s t r u c h l a ł a ,  p a t r z y  p r z e d  s ie b ie .

—  B y ć  m o ż e .  J e s t  o b e c n ie  w  b a r d z o  c i ę ż k i m  s t a n ic ,  p r z y  
t v m  c h o r o b a  j e g o  n i e s ł y c h a n i e  d z i a ł a  n a  m e g o , z r o b i ł  s ię  
p r z e r a ż a j ą c o  p r z e c z u l o n y .

—  T o  j e s t  w y n i k i e m  c h o r o b y  —  to  s ą  j e j  o b j a w y .  A le  d l a ­
c z e g o  w c z o r a j  w  n o c y  o d b y ł  t a k i  g w a ł t o w n y  m a r s z ?

K a r i n  r o b i  b e z r a d n y  g e s t .

—  Ź le  m u  z  o c z u  p a t r z y  —  m ó w i  d o k t ó r  —  c i ś n ie n ie  k r w i  
w a h a  s ię  d o  2 2 0 , j a k  d łu g o  m a  z a m i a r  tu  z o s t a ć ?  1

—  D z i e s i ę ć  d n i.

—  P o w i m  in. tu  n a  s t a ł e  z o s t a ć ,  a lb o  s t ą d  p r z e n i e ś ć  s ię  
g d z i e  i n d z i e j ,  a le  n a  t e j  s a m e j  w y s o k o ś c i .  C z y  k o l e g a  m ó g ł  
b y  to  p r z e p r o w a d z i ć ?

—  S p r ó b u j ę  —  o d p o w i a d a  K a r i n ,  a  j e d n o c z e ś n i e  p r z e l a ­
t u je  j e j  m y ś l  p r z e z  g io w ’ ę. P r z e z n a c z e n i e  j u ż  s ię  z j a w i ł o . . .  
r o z d z i e l a  n a s  s a m o , i ty  s a m a  m a s z  m u  w  t y m  p r z y j ś ć  z  p o ­
m o c ą .. .

D o k t ó r  W 'sta ł —  p o d c z a s  k i e d y  w y c i ą g a  d o  n ie j  r ę k ę  n a  
p o ż e g n a n ie  d o d a j e  k i l k a  w s k a z ó w e k  c o  n a  r a z i e  t r z e b a  r o b i ć .

(D. c. n . l .
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Dl dni* j Uhyle

Śmiertelny ufiadek z  huśtawki
Życfeni przypłacił brawurę

W ogroazie zabav.' przy ul. Bom- stronę. Kuchta wyleciał z łódki i spadł

K r o n i k a  p r o t u in c f o n a ln a

15 -2 3  I 1 -2 2

D z i ś  Z n .  re i .  ś w .  S z c z e p a n a  
J u t r o  ś w .  D o m i n i k a

TEATR WIELKI: Nieczynny.
TEATR NARODOWY: „Sługa Je­

go Lordowskiej M„ści“ .
T E A Tk DOLSKI Świetna komedia 

„papa”  Caillavet‘ 3 i de FlersG z K 
Junoszą - Stępowtlrim w roli tytuło­
wej.

TEATR M AŁY: Nieczynny.
TE A TR  LETN I „Gdzie diabe! nie 

może”  iekka komedia N :ewiarowieza
TEATk ATENEUM : „Zazd.oić i 

nieJyCjTia” .
1E A T R  NOWY: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: -św it, Dzień 

I Noc" z Malicką i Wojteckim.
TEATR g.li,: „K-letta*1 z L  Szcze­

pańska i L Syjnem,

traperskiej wydarzył się wypadek obei 
wa.ua huśtawki.

20-letni Zygmunt Kuchta, zam. przy 
ul. Supłezyńsklej nr 16- wraz z  Kilko­
ma kolegami dobrze sodie podpiwszy 
udał się do ogrodu .ahaw . Kuchta 
chcąc zaimponować kolegom swoją 
odwagą wszedł na huśtawkę i począł 
się huśtać z brawurą.

W  pewnym momencie deska ochroi 
na pękła pod uderzeniami drutów i 
huśtawka przewinęła się nr drugą

na ziemię.
Kucnta doznał pęknięcia padstawy 

czaszki oraz złamania Iewe| ręki i sze 
regu ogólnycn obrażeń. Wezwany le­
karz pogotowiu przewiózł gc do s?.p. 
Ti żem. Parskiegc w  stanie bezna­
dziejnym. Na miejsce przybyła poli­
cja, która wszczęła dochodzenie Wla 
ściciel huśtawek ostrzegał Kuchtę kil­
kakrotnie, ażeby nie huśtał się wyso­
ko. ^dyż spowoduje zypadek. Kuchta 
jednak zlekceważy! osfrzeżetre.

Harce pijanego szofera
tsariiKa na GrocnowsKii-j

W niedzielę rano na pl. Grociiou- dził kilka metiów daleJ; wpadł znowu
skiej jadąc i z nadmiernną szybkością 
taksówka wyw dala wśród przecho­
dniów panikę. Szofer, który był pra­
wdopodobnie pijany jecha* zataczając 
hlJci. Pojazn r stawały, ażeby uniknąć 
zderzenia. W pewnej chwili taksów- 
Ka wpaaia na przecnodzątego przez 
jezamę Franciszka Gajewskiego, lat 
20, zam przy ul. Ząbsowskiej nr. 7. 
Gajewski na szczęście doznał tylko 
drobnych obrażeń.

Szofer nic zatrzymawszy się popę-

na Eugeniusza Jarnowskiego, lat 2S, 
robotnika, zam. przy ul. Bełcyckiej nr. 
2. Jarnowsk1 -.ostał odrzucony błotni­
kiem i upadłszy na jezdnię potłukł 
się dotkliwie.

Szofer widząc to zwiększył jeszcze 
bardziej szybkość i zbiegi. Żaden z 
nrzechodniów jednak nie zorientował 
się i nie spostrzegł numeru taksówki. 
Do rannych wezwano pogotowie, któ­
rego lekarz po opatrunku pozostawił 
icli na miejscu.

Zim owe czapki dla p e d a n t ó w
wyrugują kominiarki i kołnierze

Przygnieciony belkami
Na ul. Elsierskiej w  domu nr. 7  zo­

stał przygnieciony beutaml Jozef Swi­
derski la 40, robotnik, zam. przy ul. 
Pomorskiej nr. g- Doznał on stłucze­
nia klatki piersiowej Opatrzył go le­
karz.

Rumuńskie narcerki
w  W  ai szawiie

Z oficjalną v izytą  przybyła do 
W«.szaw> wycieczka rumuńskich har­
cerek 'v składzie 50 osób Rumuńskie 
harcerki zabawią w stolicy kilka dni, 
po czym wyjadę do Gdyni, a jastęp- 
nie na oboz" harcerskie w miejsco­
wościach górskich

Z  wycieńczenia
Na ul. Wolskiej przed aomem nr. 

18 3  zasiaot nagie Marian Szwed, lat 
29, bezroootny, zam. przy ul. Wol­
skiej nr 130 Wezwany lekarz pogo­
towia pc udzieleniu pomocy przew óz) 
go do domu.

G łów na Kom enda P. P . w pro­
wadza dalsze zm iany w  um undu­
row an iu  o ficeró w  i fu n k cjo n a riu ­
szy p o lic ji P o cząw szy  od r. b za ­
stosow ane będą dla po licjan tów  
sp ecja ln e czap ki na okres zimo- 
w y. B ędą to t. zw. czapki narciar-

W Y Ś C I G I  W  L U B L I N I E

skie, koioru gran atow ego, opa­
trzone na przodzie godłem  pań­
stw ow ym  i d ystyn kcjam i służbo­
w ym i. Po w prow adzen iu  czapek 
zim ow ych zaicazane będzie nosze­
nie p rzez p o lic jan tó w  kom iniarek 
i kołn ierzy  zim ow ych .

WyniKfi jdrrifw
GON, 1. Dyst 2400 m. Nagroda 900 

j . 3) hanah (j. Gruda). 2) Pantyr. 
Tot. 6.50 zł.
'  GON. 2, Dyst. 2400 m. Nagr. 700 
zi.: 1 ) ismaie (j. Jankiewicz), 2) Da- 
’ ipan, 3) Ghand.‘ . Tot. zw. 8.o0 zł. fr. 
6.5C 7.20 zł.

GON. 3} Dyst. iOOU m. Nagr. 60u 
zł.: 1 ) Biion ( i. L. Roasa), 2) Saida, 
3) F.jrańcza. Tot.zw. 15.50, rr. 7 i 6  zł.

GON. 4. Dyst. 2400 tn. Nagr. Gum- 
nisk ąOCW zł.: l)  Saut (ż. Bogobo- 
wicz), 2) Obożny. Tot. zw. 7 zł. fr. 
pc 5 zł.

W M IŃSKI MAZ,
zaprenum erow ać „ A  u  C “  można 

n p. M ieczysław * K ujro  
uL W arszaw ska 97

GON, 5) D jst. lCCo m. Nagr. 000 
zł. 1) EKvoryt (ż. L. Rossa},, 2) Fry- 
walna, 3) Kamrat. Tot. zw. 8 zł., fr. 
5-50 i 6  zt.

GON. 6 . (z plotami). Dyst. 2100 m. 
Nagroda Lubelsko - Wołyńska 1500 
zł.: 1) Prus (j. Stawicki), 2) H *»an 
Bej, 3) Rywal. Tot. zw. U zł., fr. 
8.5U i 21 zl 

GON. 7. Dyst. 1600 ni. Nagr. 500 
zł. 1) Merci (ż. Rutkowski), 2) Król 
Herod. 3) Rezeda. Tot zw. 7 zł., fr. 
5.5 i 6  zł.

GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagroaa 700 
zł.: 1 ) Trophie (ż. bogobowicz), 2) 
Bejrut, 3) Sulejman. Tot. zw. 5.50 zt., 
fr. 5 i 5,50 zł.

O G Ł O S łim  DROBNE
N a u k a  i  o c z y

R O Ż N E M E B L E

WENTYLATORY • F i S S ? ' ? :
śmiośmigłowe na stał* pracę dla lab- 
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i łd. 
Wytwórnia S. Nasloński 7 ’ota 56a 
lei 6  99-5C.

A . A . )  B K  A Z J A - M E B L I
Firma Lhrttścijańsaa „J. CIĘŻKO >V* 
SK I” Plac Trzech Krzyży 1 2  —  N e­
wy Świat 89. — Pierwsza źródło,!
—  Własna wytwórnia! .—  Pokoje 
komplety od 600 dc, lbuO zi. Gaomety
—  Stołowe —  Sypia.nJe —  Klur —  
Pokoje — uiiiwe: salne —  k nnmno 
wanc. Pojeuyńcze sztuki —  Dogod­
ne rozpłaty. — Bezpiatne purkuy — 
P rojen y „W nętrz” Now; św iat S9. 
Plac Trzech K rzyzy 12.

Hr—jT U#yścig międzynar. doko- 
/ ‘ V 7]f r  "  ła Polski zwyciężyły
S_ rowery w  składzie 4-cn
—  (inoczulski, Wiśniewski, U ',5aniak, 
Wandor), dzięki lekkiej dobrej bu­
dowie rowerów fabryk: St RytY>wski, 
Leszno 26.

A R T Y K U Ł Y  S P 0 R 1 0 W E If A U A P Y  * ł ó ż k a  -  FOTELE - 
I \ M n A r  I l o Ż K \ od 75 zł. Roz­
kładane higieniczne, gwarantowane. 
Tapczany leniwce. Ceny niskie. Brac­
ka 19  (skiep).

if l  W IT T  /  te3lJ»os"» aprtęty, ubio- 
l U t l i l k l  1 ry do wszystkich apor 
tów yaia oik i mebla ogrodowe 
STEFAN S'*EFaNsKI Jasna 1 ! nr 
przeciw Fi’hanno:iiL L "* D | c  stylowe — nowocześni: 

I r u D L C  Sypialnie, Stołowe, Gabi­
nety gotowe 1 na zamówienia polec?. 
A, Lenczewski i S-ka, Mazoyi iecka lOj 
Specjalny dział wykrwintnvch mebli 
tapiterskich

N A U K A  1 W Y C H O W A N I E

L p i l  ||i| modelowania szycia, wyu- 
l\  y U J U  czają gruntownie Kurpy 
treny Piesko Nowogrodzka 26, sio 
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi- Zapisy codziennie.

K U P N O , S P R Z E D A Z

C T A I > n U I V  'Jdańtki Szczerbiri- 
J  ■ U H  1 skiego kosztowa) 16 
tys. zł. sprzedam za 1750, arugi dę­
bowy 4800 -  750, Tzeci dębowy —  
300. Sjrpialnia machofi kosztowała 
óuOO sprzedam 850. Sali*" złocony 
l20o stylowy crzecnov'y 60O oraz du­
ży wybór sypialni, jadalnii kazyj- 
nvch, Salon Wytwornych Alebli : :a- 
nislaw Radelicki Nowy Świat 30, Ta. 
nie meble na letniska Koszykowa 67.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

M aszyn; do p sunia 
1 1 Torpedo, podró? ne. 
biurowe: arytmometry 
Thales; duży wybór ma 

Szyn* okazyjnych. Sprzedaż -  Kupno 
—  Remonty. Maczunuer, Marszał­
kowska 83 teL 700-05.

n ,  A  ta[ASZv NY do szy-ia zno- 
...NL* • nej dobroci „K A  

/JW  = 7  SPRZYCKIEGO”  unio, I ak otrzymać pracę * Zwrócić się do 
J  Administracji .ABC*, Wartzawa, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia 0  po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu £’ *cy sa- 
mretszc-amy z ustępstwem 50 proe- 
W wypaoTtach uzaaidcionycb bazpta 
tnie.

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

ra,ami, gotówką, ń - 
szawa, Marszałkowska 153. róg Kró- 
lewskiei. Tel. 5.24-51.

/ j v >  Z flR O W K lK r
Y5 1 ?  I oświetleniowe i specja’.- 

V \  l / y  ne po cenach n? niz 
szych dosiarcza ni tele­
foniczne zapotrzebowa­

nie P C isk lc  P c g o tc w le  i!ar6w ko- 
iva i(”6 l* w sk a  i i  czynne do godzi-

"tŁ L  5.86-S6 
m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e

iMd >wa z dwojgiem dzieci, znajau- 
W  jąca się w nrdzy, rrosi 0 jaką­
kolwiek pracę. Łaskawe zgłoszenia 
orosimy kierować do działu ogłoszeń 
A. B. C. A. Jerozolimskie 3-a p 10, 
dla Z. S.

B t T O H S W ł i l A  „63ŁK0W
Warszawa, bolec 28, teł. 9.89-74' 
Płyty Krawężniki. Kręgi. Rury Slu­
py. TralkL Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściei.-owe Cegła. Pustaki, 0- 
grudzeiiia oetonowe pełne, ażurowe 
Ta-ai>. Osadniki. Baaan yi t. p.

POPIERAJ
BEZmkiOTNYXti

NARODOWCoW

Bifokale są to szkta, które zastę­
pują dwie pary okularów. Patrzenie 
w dal i zbliska, np. czytanie przy 
równoczesnym prowadzeniu rozmo­
wy, czynią z BuokaK-Filto rex ni­
czym dla człowieka - inteligentnego 
niezastąpione okulary, oszczędzając 
pieniądze, czas i nerwy.

Nauka z nowocześni tecnnika p< 
dały sonia ręce i stworzyły wspólnie 
—  bifokale. Granica dzieląca soozew- 
ki w bifokalacli, jest niezauważalna 
i niewyczuwalna nawet w dotyku. '

Specjalne procesy . fuzjowania 
szkieł o różnych współczynnikach 
załamania .sławna juz dziś masa 
FILTOREX, odcinając szkodliwe na 
oka promienie ultrafioletowe, racjo­
nalnie dobrana oprawka —  oto wa­
lory szkieł Bifokal-Filtorex.

W czasie urlopów i  podróży, w 
okresie wzmożonej operacji słońca, 
bardziej niż Kiedykolwiek trzebo no­
sić dobre szkła ochronne. Pokazy 
krajowej produkcji i  skontrolowanie 
stanu swego wzroku w nowoczesnym 
gabinecie ontycznym, udostępnia 
bezpłatnie Instytut FILTOREK, K re­
dytowa 9; Prowincja odwrotnie.

I N O W R O C Ł A W
OBCIĄŁ KOSA n o g i;

W czasie koszenia zboża w maj 
Sukowy pod Inowrocławiem jeden z 
kosiarzy odciął nogę zlierającoj kło­
sy 50-letniej Marii Kuchnickiej.

K A T O W I C E
POKAZOW A K O P A L IF a  

Jak donoszą z Tarnowskich Gór 
odbyło się tam posiedzenie m agistra­
tu, na którym miała miejsce konfe­
rencja w sprawie uruchomienia po­
kazowej kopalni węgli dla wycie­
czek. Na konferencji tej, w której 
wzięli udział przedstawiciele Wyższe 
go Urzędu Górniczego ora* przedsta 
wiciel Stowarzyszenia Ocnrony Za­
bytków Sztuki Inżynierskiej, ustalo-

miejscowosci, ukryty wśród gęstych 
lasów szpilkowych, bielą swych mu­
rów jest już z dala widoczny.

KABC MERO
N1EUD7 MA PROWOKACJA

W  trakcie zabawy Katolickiego 
Stow. Młodzieży w  Radziechowicach, 
pow. radomszczańskiego wtargnęło na 
Salę kilku wyrostków, którzy usiło­
wali rozbić zabawę. Dzięki energicz­
nej postawie uczestników' zabaw'y 
„dzielni” komuniści ratując się uciecz­
ka, zbiegli.

O D bżlA L  „ŻYR LRD uW A”
W  KALOMSKU 

Pomiędzy dyrekcją zakładów żyrar­
dowskich a właścicielami posiadłości 
w Ciężkowicach, pow. radomszczań­
skiego prowadzone są pertraktacje w

no, iż kopalnu- pokazowa będzie sie ■ ce|u uruchomienia odazialu zakładów 
mieściła na terenach państwowego żyrardowskich w pow. radomszczań- 
nadania górniczego jDok szybu Sta- ! -i;jn-
szic Utworzenie tej k„palni oaciąiy . Pertraktacje te jak się dowiadujemy 
oardzo wydatnie inne kopainie wę- . na pomyślnej drodze,
rrlo vnf*iin TwntP.rTknwperł o tpćJtyo I GROŹNY POŻARgla od ruchu wycieczKowego a jedno 
cześnie sKieruje go do najstarszego 
miasta górniczego na terenie Śląska, 
jakim są Tarnowskie Góry.

J. GARDA PR ZYBYŁ 
DO OJCZYZNY 

W Katowicach przebywa przybyły 
z Mediolanu sławny polski baryton 
Jerzy Garda, członek mediolańskiej

W POW. RADOMSZCZAŃSKIA\
W ub. środę dnia 28 b. m. w go­

dzinach wieczorowych we wsi Mała 
Wieś', pow. radomszczańskiego Mv za­
budowaniu jednego z gospodarzy po­
wstał pożar, który przybrał zastra­
sz: jące v'prost rozmiay.

\V pót godziny 18 zabudowań go-
Lą Scala. ? . Garda przybywa d spodarskich stanęło w płomieniach.
swych rodziców 1 w najbliższych 
aniach uda się do Żegiestowa, gdzie 
spędzi uriop.

REMONT W HUCIE „10 K Ó J “ 
Jak się dowiadujemy nuta „ t  0- 

koj“ w Nowym Bytomiu przystąpiła 
do gruntownego remontu swej wal­
cowni, co pociągnie za sobą koszta ba.

Pastwą żywiołu padło 6 stodół 
wraz z tegorocznymi zbiorami, 8 obór 
wrt z z inwentarzem żywym, oraz 
kilka domów mieszkalnych, tak iz 
ludność Małej Wsi dotknięta pożaren 
pozostała nie tylko bez dacnu nad 
głową lecz również bez kawałka chle-

w wysokości 900 000 zł. Huta „Lau­
ra” w  Siemianowicacn ma w  najbliż­
szych dniacn uruchomić nieczynną 
od wielu lat stalownię. W związku 
z tym zostanie przyjętych do pracy 
kilkadziesiąt osób.

LW Ó W
STUDENCI W ARSZAW SCY 

YYE LWOWIE 
W drodco po-” rotnej z ćwiczeń pc 

mrarowycn w MikuIiczynK w  Duiinie 
Prutu, wycieczKa studentów Polite- 
cnnikf Warszawskie! na czele z 
prof. Ant. PoniKOWskim bawiia we 
Lwowie, gdzie złożyła wieniec na 
gro Di t  Nieznanego Żołnierza i przy 
jęta byia przez rektora Politechniki 
lwowskiej prof. Juszta.

Ł O M Ż A
WYROK NA KOMUNISTÓW 

Po 4-dniowej rozprawie Sąd Okrę­
gowy w Łomży ogłosił wyro- prze­
ciwko 18 oskarżonym o działalność 
komunistyczną na terenie Zambrowa. 
Głownu oskarżona Otla Vollender 
steazana została na 6 iac wiezienia 
2 osoby po 4 lata, 4 osoby po 2 i pół 
lat, 3 osoby pa 2 łata, 2 osoby po 1 
roku. 6 osób sąd uniewinnił. Wszyscy 
zasądzeni skazani zostali ponadto na 
utracę praw obywatelskich

O S TR Ó W
TAJEM NICZY TRUP W PARKU  

(c.) W parkH 3 Maja W Ostrowie 
znaleziono trupa mężczyzny w śre­
dnim wieau W dzień ooprzedni ten 
sam mężczyzna zaslaM wskutek w y­
czerpana w klatce schodowej w do 
mu przy ui. Ogrodowej nr. 6.

Nazwiska tajemniczego mężczyzny 
nil ustalono, gdyż przy sobie żad 
nych dowodów nip miał Zwłoki od­
dano do dyspozycji komisji sąduwij 
lekarskiej, celem ‘ przeprowadzenia 
sekcji,

K SIĄ ŻĘ  KENTU W BAGATELI
(c) W ab. sobotę, dnia 31 lipce 

b. r. ks. Kemu wraz z małżonką 
książęcą bawn incog.ilcto krótko w 
przejeździe u księcia Wlaaysława Je 
rzego Padziwiłła w Bagateli pod O- 
strowem. Para książęca przyjechali

W tym samym dniu we w*i Kur- 
cin, pow. radomszczańskiego powstał 
pożai, który zniszczył 2 zabudowania 
gospodarskie.

W Y B R Z E Ż E
T Y FU S b R Z U SZ N i SZALEJE 

NA POMORZU
(k) Przed kilku dniami donosiliś­

my o epidemii tyfusu brzusznego ja­
ki panuje na Pomorzu. Epidemia ta 
zatacza coraz szerszp kręgż Cstaj- 
nic straszna ta ■'horoba pojawiła się 
w Wejherowie. Dotychczas w W ej­
herowie zanotowano 10 wypadków 
zachorowań na tę chorobę. Epiae- 
rria ta mimo energicznych wysi.ków 
władz sanitarnych zatacza coraz 

I szersze kręgi.
W OŁYŃSKIE OWOCE

ZDOBYYYAJĄ RYNEK GDYŃSKI

Na rynku gdyńskim pjjaw iły się 
owoce i warzywa wołyńskie, które 
cieszą się wielkim popytem i już 
zdobyły sob.e uznanie. Przede 
wszystkim można w Gdyni otrzymać 
różne warzywa wołyńskie jak: po­
midory, cebulę itp. 01 az różne ga­
tunki owoców. Towar ten jest do- 
staiczany z wielkich piantacyj pod 
Równem.

PRZEM YSŁOW CY ŁÓDZCY 
W G D Y M

(k) W Gdyni bawiła wycieczKa 
przedstawicieli przemysłu łódzkiego, 
która zapoznała się z organizacją 
obsługi importowej i eksportowej w 
porcie gdyńskim. Przemysłowcy łódz 
cy zwiedzili przede wszystkim moto­
rowiec „Vigilant“ przeznaczony spe­
cjalnie di transportu bawełny ze 
S-anów Zjednoczonych,

WOŁYŃ
UTONięC.A

W rzece Stochód, obok wsi Janów- 
ka, utopił się podczas kąuieli 27 let­
ni Józef W av rynowicz.

W Prypeci pod wsią Zabrodzie, 
wksutek przewrócenia się ódki, uto­
nął 13-letni Wawrzyniec Kaliezuk.

ŚMIERĆ OD PIORUNA
W miasteczku Ratrue uderzył pio­

run w stodołę. Mieszkańcy wsi Głu 
chy- gm. Krymno, Jefim Mazu ryk 
został zabity, Sergiej Pinlriewics 
ranny.

K r o m k a  p o z n a ń s k a

mm» ś « . « s c “ Pifu 1 11 MiIBMu l
K IN A

APO L jA) „Krew na morzu" 
CORSO „Zew krwi”. /
G ‘K)RI A „Sto pociech” 
GW IAZDA: „Jej Wysokość tań­

czy walca”
ME~ROPOLIS: „Kain i Mabel 
DSW IAIDW I T. C. L. „Flip i 

Flap“ w komedii „Cygańskie dziew­
czę” .

KENA.SSANCE: „Kok 2600“ oraz 
„Zamach w Kasynie”.

SŁOŃCE: „Zapomniane twarze”  
SFINKS: „Zaczęło się od pocałun­

ku” . ‘
ŚWIT: „Madame Lenox“ .
TĘ CZA - Łazarz: „Potępieniec” 

TĘCZA - Wildą: „Jej Pierw szt 
'  Miłość*

WILSONA: „Młody hrabia” .

TROJcKT KOMUNIKACJI 
K ALISZ —  POZNAŃ 

Stowarzyszenie Kupców Polskich 
w Kaliszu i tamtejsze władze miej­
skie, organuacje rzemieślnicze i ipo 
teczno zwróciły się do dyrekcji Ko- 
.4i Państwowych w Poznaniu z pro­
śbą o usprawnienie komunikacji ko­
lejowej między Kaliszem i Pozna­
niem, ze względu na bliskie przyłą­
czenie Kalisza do woj. poznańskiego. 
Obecnie bowiem połączenie z Pozna­
niem nie odpowiada potrzeDom prze­
mysłu i handlu kaliskiego.

POW STANIE LICEUM
samochodem i jeszcze tego samego 1 ADM INISTRACYJNE
dnia wyjechała w dalszą podróż dc Z początkiem roku szkolnego 
Katowic. Dowiadujemy się, że para 1937/38  powstanie w Poznaniu Miej-
ksiązęca w drodze powrotnej, po 
podróży po Jugosławii zatrzyma się 
w bagateli kilka dni.

Zamek książąt łtadriwiłiów vs Ba- 
ateli, to jedna z najstarszycl • bu­

dowli tego rodzaju w powiecie o- 
strowskim. Położony jest tuż nad

skie Liceum AdininisTacyjne, które 
będzie miało 3 klasy, już po ukończę-

samorządowym, skarbówwm względ 
nie kolejowym.

PO LA CY Z ERANCJI 
Przybyłe do Poznania wielka wy­

cieczka Polaków z Francji w ilości 
okołc 6000 osób. N a dworni zostań 
goście uroczyście powuani przez 
przedstawicieli miasta i organizacje 
ze sztandarami. Pobyt uczestników 
„ycieczki w Polsce przewidywany 
jest na okres 4 tygodnk

W YPO W 1EDZEM E UMOWv  
W PRZEM YŚLE I HANDLU 

Na posiedzeniu zespołu zarządów 
filii poznańjkich Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego, które odbyło się 
wczoraj wieczór omawiano m. in. 
sprawę wypowiedzenia umowy zbio­
rowej w przemyśle i handlu. Un.owu 
ta została zawarta z przemyśleń: w 
marci 1936 r Powodem, który ma 
skłonić Z ZP ao wypowiedzenia umo­
wy jest fakt, że w okresie obowiązu­
jącym tej umowy koszty utrzymania 
wzrosły o 10  proc, oraz to, że podob 
no n brak przedsiębiorstw, które 
nie przestrzegały taryfy

ZEMSTA ZŁODZIEJA 
Polowi1 majątku Racot w pow. 

kościańskim, JBn Wrzosek, pizytrzy- 
mał na kradzieży robotnika Walente­
go Kąkolewskiego z Lubasza Stare­
go. Kąkolewski rzucił się na polowe- 
go i zb'ł go grubą laską. Pniowego 
j-zewieziono do szpitala św, Zofii w 
Kościanie, gdzie zmar* w sobotę ra­
no. Kąkolewskiego ujęto.

WYPADEK PRZY PRACY 
W sobotę przy budowie stodoły w 

Nagarzycach pod Wrześnią podczas 
podawania cegły na drugie piętro

niu 2 giej klasy będą mogli ucznio- rusztov'ama spadła cegła i razbiJ-a 
wie opuścić szkolę i przejść do ad- glowe uczniowi murarskiemu Maria- 
ministracji gospodarczej, lub wstą-. nowi Kosmali z Kaczanowa. W stą­
pić do wyższej uczelni, względnie nie beznadziejnym przewieziono go 
wojska i t. d. 3-ci rok studiów prze-| samocnodem do lecznicy powiatowej

rzeką Ołobok w cichej i ustronnej widuje specjalizację na wydziale we Wrześni.

DLA WYGODY NASZYCI4 P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej’ przekaz rozłachunkowy, który prosimy wyciąć, wyrainit 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

P R Z E K A Z  ROZRACHUNKOWY

efoic ilowni*

g r* *r*ej

W ła ścic ie l ro iracŁ u n kn  (nazwa w ydaw nictw a)

„ A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E "  

ADMINISTRACJA

P o czta  Ą H , S Z A ^  A  i .  A.! J ero zo lim sk a  N r . 1 2 1

Todpi* 
pruyjnniĵ eejo

Nnm«r OłtU-wetj Stępel okręfówj

Z zerami na priicfenla
Psie obyczdje awanturivka

Na stację pogotowia .-atunkowego 
zgłosił się Aleksander kluczkowski, 
lat 32, posterunkowy P. P,, zam. przy 
ul. Obozowej nr. 7‘/9, z prośbą o opa­
trunek, gd jż  w czasie likwidowania

bójki we Wiochach został pogryziony 
w rękę przez awanturnika. Lekarz 
stwierdził rany kąsane 2, 3 i 4-go pal­
ca prawej reki i nałożył mu opatru­
nek.

PRZELOT UCZESTNIKÓW ZLOTU 
DO P A P Y ŻA

W drodze na zlot gw.aździsty do 
Paryża organizowany przez źero- 
kłub Francji mmęła wczoraj Poznań 
awionetka Aeroklubu W arszawskie­
go, pilotowanego przez p. Witakow- 
sidego, a dz'siaj awionetka Aeroklu­
bu Łódzkiego, prowadzona przez p. 
W .óblowskiego. Obie awionetki za­
trzymały się na lotnisku na Ławicy.

SKOK UMYSŁOWO CHOREGO 
W zamiarzi , pozbawienia się ży­

cia skoczył wczoraj w południe z 
Mostu Chwaliszewskiego do Warty 
38-letni Zdzisław Szczawiński, mie­
szkający przy ulicy Osiroroga 30. 
Wobec tego, że p. Szczawiński zdra­
dzał objawy choroby umysłowej, od­
stawiono go do miejskiego zakładu 
psychiatrycznego na Grobli.

t
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Rfifrw uta f8ns.ji niditereeacji
G w a łto w n e  a w k ’ presy w łoskiej na Francię

P A R Y Ż , 1. 8. A g en cja  Havas& 
Idonosi: Min. D&lbos o raz  jeg o
n a jb liżs i w sp ółp racow n icy  na 
Q uai d 'O rsa y  za sta n a w ia ją  się  
obecnie nad sposobam i w yp ro w a ­
dzenia kom itetu n ie in terw en cji z 
im pasu w  którym  zn alazł się on 
ponow nie po w czorajszym  posie­
dzeniu puukoiiiitetu.

U w a ża ją  oni za  rzecz m ożliw ą 
zn alezien ie  now ych m etod, róż­
n ych  od stosow an ych  dotychczas, 
a  m ogących w yró w n ać ló żn ice , 
zach odzące m iędzy tekstam i fran  
cusko - b ryty jsk im , sow ieckim  i 
w iosko - niem ieckim . (

J est rzeczą  prawuopodoDną, że 
rząn  tran cu sk . w y stą p i w e w to­
rek  z  pew nym i su gestiam i w  sto­
sunku do gab in etu  brytyjskiego* 
k tó ry  w  razie ich  p rzy ję c ia  zosta­
n ą  zaproponow ane na czw art­
kow ym  posiedzeniu podkom  l’etu.

W  fra n cu sk ich  koiach  p o litycz­
n ych  pan uje przekonanie, że je ś li 
is tn ie ją  ja k ie ś  w idoki ui.rzym ania 
system u n ie in terw en cji, to m iesz­
czą  się one jed y n ie  w  ram ach 
n a jśc iś le jsze j w sp ó łp racy  rządów  
fra n cu sk ie g o  i b ry ty jsk iego . Min. 
E den w yp ow iedzia ł się żresztą  w 
tym  ducnu na w czorajszym  po­
siedzeniu Izb y Gmin, stw ie rd za ­
ją c  rów nocześnie, że W . B retan ia  
n ie ustąpi ze  sw ego stan ow iska z 
dnia 14 lip ca  br., że u zn an ie  stron 
w a lczą cych  może n astąp ić  dopie 
ro  po stw ierdzen iu  pozytyw nego 
postępu w  dziedzinie w y co fyw a ­
n ia  zagran iczn ym i ochotników .

W  ostatn ich  czasach  p ra sa  nie­
m iecka, a zw łaszcza  b ard ziej je sz  
cze w ioska, o m aw iając problem  
n ie in terw en cji, sta ra  się w yw o łać  
dysharm onię m iędzy P aryżem  a 
liOndynem. G w ałtow ne a tak i p ra ­
sy  w łosk iej b y ły  zre sztą  w czoraj 
przedm iotem  rozm ow y m iędzy 
min. Delbosem  a  am basadorem  
w łoskim  w  P a ry żu  C eruttim , w  
sp raw ie te j p o czyn ił rów n ież de- 
m arche u '■ządu w ło sa iego  am ba­
sador F ra n c ji  w  Rzym ie B londel.

Jeśli chodzi o tezę sow iecką to 
—  zdaniem  fra n cu sk ich  kół poli­
tyczn ych  —  je s t ona m niej n ie­
przejedn an ą, n iż  by się  zdaw ało, 
gdyż początkow o b yły  S ow iety  za  
sadniczo ■ p rzeciw n e uznaniu  po­
w stań ców  za stronę w a lczą cą , 
obecnie zaś godzą się na to u zn a­
n ie po sp ełnien iu  w arun ku zupeł­
nego w y co fa n ia  za gran iczn ych  o- 
chotników . Rząd fra n cu sk i nie po 
dzieła  jed n ak  w  żadnym  w ypadku 
punktu w idzen ia Sow ietów , że Ma 
rokań czycy w a lc zą cy  w  szeregach  
pow stańców , pow inni b yć  u w aża­
ni za cudzoziem skich ochotników  

jako ta cy  w yco fan i.

W  każdym  razie  rząd fran cu ski 
w ra z  z rządem  b ry ty jsk im  pod­
trzym u ją  sw ą tezę, że praw o 
stron  w o ju jący ch  moŻ9 b yć p rzy ­
znane dopiero po uprzednim  w y­
cofan iu  ochotników .

Trzecia kesiia w walce 2 reMs
R o z w i ą z a n i e  k a to lic k ic h  z w i ą z k ó w  m ł o d z : e ż y

A r e s z t o w i  e pastora w koście e
B E R L IN , 1 8. Z D ortm undu 

donoszą, ta w ład ze ro zw iąza ły  
kato lick ie  zw iązk i m łodzieży na 
teren ie  ca łe j a rch id iecezji P a d e r­
born. Powodem  zakazu, w edle 
o fic ja ln e g o  uzasadnienia, była

„d zia ła ln o ść  zw iązków  w y k ra cza ­
ją c a  poza ustaw odaw stw o T rze­
ciej R zeszy", ja k  organizow an ie 
podróży o ch arakterze p ie lg rzy ­
mek, u rząa zan ie  ooozów, zaw o­
dów sportow ych i t. p.

P rzew rót w wojskowości, czy nowy Piuttf

Promienie śmierci O k ry to  w  Anglii
Uniem ożliw ienie nalotów  lotniczych

L O N D Y N , 1. 8. Jak  oonosi 
„Su n d ay E xp re ss" sp e c ja liśc i pra 
c u ją c y  nad zagadnien iam i uzbro­
jen ia  o d aryli ostatnio pew ien ro­
dzaj prom ieni śm ierci.

Pismu tw ierdzi, że odkrycie to 
uchroni w  p rzyszło ści A n g lię  od 
m ożliw ego napadu w rogów  gdyż 
„żaden  sam oiot, żaden  okręt nie 
będzie w  m ożności zb liży ć  się do 
brzegów  A n g lii" .

N ow e prom ienie m ają  mało 
w spólnego z dotychczas t. zw.

„prom ien iam i śm ierci". W yn ala­
zek nie został jeszcze  udoskonalo­
ny, lecz pierw sze próby w yka za ły  
ju ż  n ad zw yczajn e rezu lta ty .

W <,wiązku z tą  w iadom ością 
pismo pow ołuje się na niedaw no 
w ygłoszone ośw iadczenie s ir  Tho­
m asa Inskipa, w którym  b yła  
w zm ianka, że naukow e poszuk’- 
w an ia  kom isji obrony w yd ały  
„n a d zw ycza jn e  ■ re zu lta ty". M in. 
obrony zazn a czył w ted y  rów nież, 
że m in isterstw o lo tn ictw a  ekspe­
rym entuje m etody, które cyw iln ej

MLECZARNIA 
Szpitalna 7 M N 6 C . A

Gbtady jarskie
pod nowym zarządem

izic&niKÓw i ilustracji Kra­
jowych i z a g r a n i c z n y c h  
wizyitK • p itn a  I mody

kobieco

Straty Anglii
na wo]nlte hiszpańskiej
L O N D Y N . 1. 8. Zw iązek  tow a­

rzystw  asek u ra cyjn ych  a n g ie l­
skich  ogłosił, iż prem ie w p ł a ­
cone z powodu s tr a t  poniesionych 
w H iszpanii przen oszą 20 m ilio­
nów  fu n tó w  szterlin g ó w  N a jw ię ­
cej u cierp ia ły  przedsiębiorstw a 
przem ysłow e an g ie lsk ie  m ające 
swe siedziby w H iszpanii.

Tajemnicze morderstwa w  Tarnowie
Dwaj słtsiiacy w fcalnAy jtiwi

Z n i e s i e n i  w  w i e r '  r a l u s s E O w e r

ludności A n g lii zap ew n ią  abso­
lutn e b ezpieczeństw o przed m ożli 
w ością  n alotów . Pism o mniem a, 
że w yn a lazek  ten udoskonalony 
będzie w  n ajb liższym  czasie.

A k c ja  ta, w  m yśl o b ow iązu ją­
cych  w  N iem czech przepisów , 
w yk ra cza  poza cele śc iśle  w yzn a­
niowe.

M a jątek  k ato lick ich  zw iązków  
m łodzieży został skon fiskow an y. 
W szelk ie  an alogiczn e w ykrocze­
n ia  karan e będą aresztem  i g rzy­
w ną.

B E R L IN , 1. 8. W  ciągu  o stat­
niego tygo d n ia  dokonano now ych 
10 aresztow ań  w śród duchow nych 
„B e ke n n tn isk irch e " w  B erlin ie  i  
na p row in cji.

A reszto w an ia  jea n ego  z pasto 
rów  dokonało w  k o ściele  czterech  
urzędników  p o lic ji. Ogółem  w  
areszcie  zn ajd u je  się 60 pastorów  

i członków  gm in w yznaniow ych  
„B eken n tn isskirch e".

Zabójca .Barana Pęd rak
tfze w ie ria ^ y będzie do W arszawy

oskarżonego.
P ęd ra k  przew iezion y został po 

rozp raw ie w  Sądzie I-ej in stan cji 
ao zakładu karnego w  P io trkow ie 
T ryb un alskim . O becnie poczynio­
ne będą staran ia, by został on 
p rzen iesion y na czas procesu w 
w a rszaw skim  Sądzie A p ela cy jn ym

W  zw iązku  z w n iesien iem  sk ar­
g i a p elacy jn ej w  głośnym  proce- 
s.e m ieszkańca C zęstocn ow y Jos- 
ka P ędraka, skazanego na karę 
dożyw otniego w ięzien ia  za zabój­
stwo tra g a rza  B aran a, co stało  się ne będą 
powodem za jść  w  C zęstochow ie 
w  czerw cu  r. b., zgłoszony ma być

T A R N Ó W , 1. 8. U b ieg łe j n ocy 
dokonano w T arn o w ie  podrrńjne- 
go zam achu m orderczego.

Id ący o godz. 1-szej w  nocy na 
zm ianę słu żb y na w ieży  ratu szo ­
w ej stra żak  zn ala zł ltżą ce g o  n a 
schodach w iodących  do w ieży  
ciężko rannego Kolegę sw^ego, P io ­
tra  Gwoździa Po usu n ięciu  ra n ­
nego strażaka, udał się na szczyt

Z a>d śiiewsciwa niem̂ ecHiegn
m a n if e s t a c ją  z a b o r c z o ś c i  g e r m a ó S K ie j

B ER LJN , 1. 8. Św ięto śpiew acze 
w  W rocław iu  sta ło  się uroczysto­
ścią  ogólno-państw ow ą. W czoraj 
pu południu p rzyb ył dc W rocła­
w ia  Samolotem k an cle rz  H itler. 
Nieco później rów nież sam olotem  
p rzyb ył min. Goebbels. W ieczo­
rem, ob szerny teren, t. zw F  ie- 
dew iese zapełn iła  130 -tysięczra  
rzesza  śpiew aków  niem ieckich  z 
k ra ju  i zagran icy, m. inn z P o l­
ski

K a n clerz  H itle r  pow itał śpiew a 
ków w  in ren iu  68 m ilionów ir.iesz 
kańców  R zeszy. „N ie ste ty  —  mó­
w ił k an clerz —  nie je s t udziałem  
całego naszego narodu jedność

p olityczn a. P oza naszym i g ra n i­
cam i m ieszka tysią ce  N iem ców . 
Ten brak  jedności po lityczn ej, mo 
żerny jed n ak  czym ś zastąp ić. Jest 
to po pierw sze języ k  niem iecki, 
którym  m ówi nie 68 lecz 95 m ilio­
nów, a także pieśń  niem iecka, któ 
ra  brzm i nie tylko w  gran icach  
R zeszy, lecz w szędzie na św iecie, 
gdzie tylko m ieszk ają  N iem cy. W 
tej godzinie ożyw ia  nas szczęśli­
we uczucie jed n o ści".

M a n ifesta cja  zakończyła  się 
późnym  w ieczorem  ow acjam i na 
cześć k an clerza  i w spólnym  od­
śpiew aniem  hym nów  niem ieckich.

w ieży  do budki s tra żn iczej, gdzie 
zn ala zł drugiego sw ojego kolegę, 
Tom asza W a ra a sia , lezącego  w 
kału ży  k rw i z  rozbitą  głow ą.

Z aalarm ow an e w ładze bezpie­
czeń stw a w  toku p ie rw szy ch  do­
chodzeń stw ie rd ziły , że m orderca 
dostał się  n a  w ieżę ratu szow ą 
p iz y  pom oey w ytrych a . L iczn e 
ś la d y  k rw i na śc ian ach  w skazu ją , 
że  n ap adn ięci u siło w a li s ię  bro­
n ić. P o lic ja  tarn ow ska czyn i en er­
g iczn e poszukiw an ia  za sp ra w cą  
m orderstw a. D otych czas dokona­
no jednego aresztow an ia . 1

R ann ych  strażak ó w  p rzew iezio ­
no w  stan ie  beznadziejnym  do 
szp itala .

w niosek w  spraw ie sprow adzenia do jednego z w ięzień  sto łeczn ych.

K o w n o  dyskretnie ?rzenii!cza
rocznicę chrztu Litw y

K O W N O , 1. 8. „N a u jo ji Romu- 
v a “  zw raca  uw agę na n ie słych a ­
nie ch a ra kterystyczn y  fa k t pom i­
n ięcia  przez L itw ę  m ilczeniem  
650-tej roczn icy  ch rztu  L itw y,

samolotów f  niskich
Ukończyło slot G wiaździsty

P a R Y Ż, 1 8. N a lotnisku w Or- nego w  zw iązku  z  w ysta w ą, w ylą- 
ly  z okazji gw iaźd zistego z lo t u ! 
m iędzynarodow ego, zorganizow a-

Min. Oelbcs W yg w izd a n y
przez Kom m isłćw  paryskich

dowało dziś 58 sam olotów : 17  an­
gielskich , 1 1  niem ieckich, 8 bel­
g ijsk ich , 7 polskich, 4 czechosło­
w ackie, 3 holenderskie, 2 luksem ­
burskie, oraz po jednym  z G recji, 
W ęg ier, Ł otw y, P o rtu g a lii, Szw e­
c ji i S zw a jca rii. K la sy fik a c ja  zo­
stan ie  ’ opublikow ana 1 w ciągu  
dwóch dni.

k tóra  to data przypada w  roku 
bieżącym .

Pism o w ierdzi, że niezrozum ia­
łym  je st, ja k  m ożna było zapom ­
n ieć o roczn icy  n ajw ażn iejszeg o  
w yd arzen ia  w d zie jach  L itw y , od 
którego d atu je  się  now a e ra  roz­
w oju  ku ltu ra ln ego. D ochodzi się 
ty le n ajrozm aitszych  roczn ic, a tę  
jak b y  rozm yślnie pom ija Się m il­
czeniem.

P ism o nie zazn acza  jednako- 
woż, co je s t  powodem tego dziw ­
nego fa k tu . W iadom ym  je s t  prze­
cież, że w iarę  ch rze ścija ń sk ą  L it­
wa otrzym ała  zt pośrednictw em  
P olski, a  w  obecnym  stan ie  za cie­
trzew ien ia  um ysłów kierow ni 
czycb  ludz5 n a L itw ie  n ie ao po­
m yślenie je s t o fic ja ln e  po tw ier­
dzenie tego fa ktu . ‘

P A R Y Ż , 1. 8, P o acza s uroczy­
sto ści jaka m iała  m iejsce w  sobo­
tę po południu dla u czczen ia  pa­
m ięci Jau resa  doszło przed P a n ­
teonem do dem on stracji komunP 
styczn ych  p rzeciw  m inistrow i Del 
bosow i. W  ch w ili kiedy, min 
sp raw  zagran iczn ych  rozpocząć 
m iał odczytan ie orędzia prem iera 
Chautem psa, rozpoczęli zgrom a­
dzeni kom un-ści k rzy czeć: „dom a

gam y się  arm at 1 samolotom dla 
H iszp an ii".

O k rzyk i i gw izd an ia  trw a ły  
czas d łu ższy  tak, iż  m in ister za ­
m ierzał D rzerw ać sw oja  mowę. 
W  ch w ili k iedy min. D elbos po za  
kończeniu u roczystości opuszczał 
p lac P an teonu, w rogie  m an ifesta ­
c je  ponow iły się, a  m in ister zo­
sta ł obrzucony stekiem  w yzw isk.

r t W r o g o w h  L p f i & s
Mewidowali kołchozy
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M O SK W A , 1. 8. W  Jarosław iu  
zakoń czył się  g ło śn y w  całym  
Z SSR  proces o sam ow olną lik w i­
d ację  kołchozu „N o w y B y t" . Jak 
się  okazało w  czasie  rozp raw y, ci 
sam i „w ro g o w ie  lu d u " zlikw ido­
w ali poprzednio kołchoz „B o lsze­
w ik". W  w yn iku  rozpraw y, trzech  
g łó w n ych  oskarżonych  skazano na 
k arę  po 10 la t ciężkiego w ięzien ia  
i u tracen ie  p raw  ob yw atelskich . 
D w aj skazan i zo sta ł1 po 8 lat w ię­
zien ia  i jeden  na 6 lat.

L E N IN G R A D , 1. 3. W L enin ­
grad zie  na posiedzeniu m iejsk ie­
go sow ietu rozpatryw an o sp raw ę 
d ziała ln ości „w ro g ó w  n arodu" w  
o rg a n iza c ji „O ssoaw iach im u " o- 
kregu  len in grad zkiego. P ostano­
wiono za rzą d zić  szeroko zakrojo­
ną „czy stk ę "  w szereg ach  o rga n i­
za cy jn ych  oraz zw oln ić  z zajm o­
w anego stan ow iska redaktora  p is­
ma „Z a  O boronu" P arn iszczew a . 
U sunięto rów nież kom isarza obo­
zu „O sso aw iach im u " Strelb ickie- 

go.

Hieudana uiuprawa
Machabeuszy do tMsznanii

K A T O W IC E , 1. 8. Ś ląska stra ż  
g ra n iczn a  p rzy ch w y ciła  ju ż  k ilka  
krotnie w iększe lub m niejsze g ru ­
py żydów , którzy  u siłow ali przez 
p o gran icze polsko - n iem ieckie 
przedostać Się do N iem iec, a na­
stępn ie do F ra n cji, w reszcie  
stam tąd do H iszpan ii, celem  w zię 
cia  udziału  w  toczącej S’ ę w ojnie 
dom owej.

W  u b iegłą  sobotę udało się zno- 
’ w u ślą sk ie j stra ży  gran iczn ej 
p rzy ch w y cić  grupę żydów pocho­

dzących  z R adom ia, są to : Judka 
P ło tk iew icz, Z e lig  Tenenbaum , Jo 
sek L ew kow icz. Jakub F erb er, Mo 
szek B irenbaum  i dwie ko b iety : 
F a jg a  E p szte in  j E fk a  B iren ­
baum . %

W szyscy  zostali zatrzym an i 
przez, strażn ików  w  ch w ili, gd y  
u kryci w row ie nad sam a g ra n ica  
czekali odpow iedniego momentu, 
aby p rzejść  gran icę. * O sadzono 
ich w w ięzien iu  do dyspozycji pro 
•kuratora.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można O SO BIŚCIE lub L IS T O W N IE  w kan torze przy u licy  A l. Je­

rozolim skie 3-a I p. lokal 10. albo T E L E F O N IC Z N IE  —  tel. 8-18-33.

REDAKCJA: Warszawi, AL Jerozolimski 121. leiefony 666-62 (sekretariat) 666-9* ( ° 2ólny). Oddziai mi dsic 
*ABC‘ AL Jerozolimskie 5 a. TeL 88.363 przyjmuje Intc san tów codziennie w godzinach 16.30— 1930 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska 121. Tri. 309-33 Kantor < prenumerata:; AL lerozołimska 3 e 
1 piętro. Tel. 8-18-33 Zamad i Dziat Ogłoszeń' AL |erozolimska 3 a, teL 727-33 Konto P. U, 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Lódż. Piotrkowska 103- Teł U l 44- Biuro czynne w godz. 10—13 I 15-1*. Poznan 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, teL 135- 

PRENUMERATA; miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 2.36 miesięcznie wydanie B r~az 
z dziełami Sienkiewicza zl. 3 30 miesięcznie. Za granicą zl. 4-00 Wyd. B (z premią książkową) zł. 6.50- 
W Austrii, Czechosłowacji, W M. Gdańsku 1 na Węgrz-ch cena prenumerat-- jak w kraju.

4  B r tC T 1 1 - t e ń  za mte|sce wysnnnSci 1 an:mwlra prze: ozerokoSC |cdnej szDai-
W T .m , . U i  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1 -ej stronie -  J zl

w tekście (wśród artykułów) _  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 g(. na ostatnie) stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe __ 1 zł. Komunikaty I wyjaśnienia — I .50 zl., opisy specjalne — 3 zł., lekarskie 
3r) gr Nekrologia po ap gi Drobne po 20 gr. ra weraz, duże liter w ogłnc7P„.nrh rłrnhnvch‘‘ licz\ se za 
oddzieme wyrazy, _ itłu.:tv druk _  nodwóinie Notatki reklamowe oznacza się cyfra <(N.), a komunikaty 
wyjaśnienia '•yfrą (K ). 7a terminy druku oginszeń administracia nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja lerozołimska 3 a — biuro czynne ed godz. 9 rano do fi wiecz. Teł 7273.1

W ydawca: Snółha W ydawnicza .ABC*' Sp t  og*. odp

R ądajętor M f i łe b y .  dr, W y jc ie  ch  Z a le sk i D ruk. L iterack a  3. a • . « .W a riza w a, AL Jerołolijn akie 121 R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y ; K a z im ie rz  B o b iń sk i.


